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Ruch - Cracovia 3:0
Wysokie zwycięstwo ślązaków w Krakowie. Polonia remisuje z Wartą 2:2 i prowadzi w tabeli

10piłkarzy | 
jaż wyznaczyli Cześ? I 
na mecz z Polshą *

fraga, dn. 6 kwietnia . i 
■Od rpewriego, czasu' w Pradze-! 

namówi. się. o ;meczu Polska •— I 
Czechosłowacja;- Dopiero ostat- 
^wystąpienia’..Ruchu na tutej-1 
szym terenie zaniepokoiły tro-1 
cHę opinję sportową,-która nie I 
przypuszczała, by1 w Polsce by-; 
Ijidrużyna z tak dobrym ata- i 
kiein. . j

Chcąc się poinformować-o sta | 
nie; przygotowań. drużyny cze-! 
choslowackiej zwróciłem się do । 
p Petru, sekretarza Asocjacji 
Futbalowej, a zarazem referenta 
Komisji technicznej, a więc nie­
jako kapitana . związkowego pil- 
iarstwa czechosłowackiego.

:Do meczu tego przyźoto- 
«mjemy się i już odAstycznia *- 
mówi p. Petru. 21.1 odbyły się 
treningi w Pradze i Brnie, 28.1. 
w Pradze, Brnie i Pilznie, 25.11 ; 
ivHradcu Kralowym, a 14.III w 
Pradze. Następnie mecze ligOf: 
we, mecz z Francją; i znowu me 
cze ligowe —■ to treningi równie 
dobre, jeśli nie lepsze. Przez

Drugi garnitur bokserów Łodzi zwycięża Tallin 10:6

PRZEZ POBORYWKĘ 
kłusem biegną dwaj mistrzowie Polski, uczestni­
cy wiosennego cyclopedeśtru w Warszawie: 
Głowacki (A. K. S) dwukrotny mistrz w tej kon­
kurencji i Korsąk-Żaleski (W. T7C.); zeszłorocz- 

. ny. champion szosowy.

święta, zawody z.drużynami za- 
granicznemi w Pradze i zagra­
nicą, a teraz znowu Liga. Wię­
cej nie możemy robić, ponieważ 
skutek byłby, odwrotny. Druży­
na nasza ićst' wiec dobrze przy­

gotowana do meczu z*Polską.
— Co będzie z boiskiem — py 

tam. — Na Sparcie ciągle się je­
szcze pracuje?

—..Męcz odbędzie się na boi­
sku Sparty, która intensywnie 
rozbudowuje widownię. Będzie­
my mogli pomieścić 40.000 wi­
dzów; Spodziewamy się, że pu­
bliczność wypełni boisko. Jest to 
przecież eliminacja do mi­
strzostw świata, a ostatni wynik 
w-Warszawie stanowi najlepszą
propagandę drużyny polskiej. 
Sparta spodziewa się, że roboty

ukończone.
— A teraz najważniejsza spra 

wa, panie Sekretarzu, jak mniej 
więcej będzie przedstawiał się 
skład drużyny?

— W tej chwili nic konkretne­
go jeszcze nie mogę powiedzieć. 
Będzie to zależało od stanu zdro 
wia graczy po niedzielnych za­
wodach ligowych. Skład będzie 
jednak podobny do 'składu prze­
ciw Francji, a więc będzie się 
przedstawiał mniej więcej na­
stępująco: w bramce naturalnie

--—----- ------- Planicka. obrona Nejedly (Kla- 
do tego dnia zostaną całkowicie dno) i Nahlovsky (Teplitzer):

NIESZCZĘŚCIE!
Niech się, pan nie martwi, panie Kowalski! Wy­
cofał się pan wprawdzie z pierwszej wiosennej 
próby, ale wszyscy wiemy, że uległ pan w walce 
z vpeehem... Tónltń wstyU ^hleszcżęscie!

HOLDEN (ANGLIA), 
zwycięzca odbytego ostatnio w w Szkocji biegu 6-ciu narodów;

pomoc na środku Cambal (Sla- zmiany. Definitywny. skład-usta 
' ' lony zostanie w/niedzielę .wie­

czorem przez Komisję tećhnićz-
via), na lewo Kostialek, sprawa 
prawego pomocnika rozstrzy­
gnie się w niedzielę.

Atak: prawe skrzydło — nie 
wiadomo. Mraź, który grał na 
tej pozycji*w Paryżu, został kon 
tuzjowany. na meczu Cechie Kar 
lin w Król. . Hucie.. Reszta, ataku: 
Svoboda. Sobotka (Slavia), Ne- 
jedly (Sparta), Puc (Slavia). 
Naturalnie mogą tu jeszcze zajść

ną. •'/. .
Nakoniec dodaje jeszcze p. Pe 

tru, że Czechosłowacja ; już .da­
wno zaproponowała, Polsce 
trzech sędziów, a mianowicie: 
Langenusa (Belgja), Barlasinę 
(Włochy) i Fuchsa (Niemcy). 
Choć już jest dość późno, Pol* 
śka jeszcze nie odpowiedziała.

|X

iC^

WSPANIAŁY PRZEBÓJ WILIMÓWSKIEGO W PRADZE 
Utalentowany łącznik Ruchu > mi ja obronę Victorii, niestety strzał 

jego trafi;potem w słupek.

LWÓW. 8.4. — Tel. wl. — Pogoń— 
Podgórze 3:1 (0:1). Bramki dla Po­
goni zdobyli -Matias I, Zimmer i Wa- 
siewicz dla Podgórza — Hodur. Sę­
dziował p. Glinka z Warszawy.

Pogoń: Albański; Kuoliar, Jeżew­
ski; Deutschmain. Wasiewicz, Haniu; 
Niechcioł, Nahaczewski. Zimmer, Bo­
rowski, Matias I.

Podgórze: Koczwara; Dzierwa, Ka­
sina. II; Kret. Brożek: Gamał, Glizda,

DUPLICKI (Ak Z. S.) 
był rewelacja niedzielnego-biegu 
naprzełaj, staczając-równą pra­

wie walkę z Kusocinskim.1

Pogoń - Podgórze 3:1

PODRÓŻ PO „WĘGIERSKI TERMOMETR"
Najlepsi nasi szermierze wojskowi (od lewej :jkpt. Dobrowolski/^ rez. Friedrich,, kpt. Segda, 
MlŁ z i SSelWkpt. Mallysko, attaęte wciskowy ppSelstwa woalerskteęo mir. UF 

knf Suski). wyjechali, do Budapesztu, celem, zmierzenia swych umejętno- 
śćSd oczekujacemi nas w czerwcu mistrzostwami Europy w Warszawie.

ZESPÓŁ KRAKOWSKIEJ WISŁY
pokonał ostatnio*w stolicy Warszawiankę'4:1. Od lewej stoją: 
Jezierski, Feret, Kotlarczyk II, Artur/ Kotlarczyk I, Reymąn, Ob- 
tułowicz, p. Olecki; od: prawej klęczą: V Sżumilas, Pychowski, 

Madejski, Łyko.

Kasina I. Hodur. Kowalkowski.
Inauguracja sezonu ligowego we 

Lwów e nie wypadła zbyt obiecująco 
na przyszłość. Miejscowa drużyna 
odniosła wprawdzie zwycięstwo, jed­
nak w stylu i formie, pozostawiającej 
bardzo wiele do życzenia.

Kierownictwo drużyny lwowskiej 
nie umiało wysnuć konsekwencyj z 
doświadczeń świątecznych. Na prze­
kór zdrowej logice wystawiono atak 
w składzie, który na pierwszym me­
czu z Bocskaiem zawiódł i zepsuł całą 
grę.

Odrazu wyszła nadaw zupełna ocię­
żałość Nahaczewskiego. brak panowa 
nja nad pitką szybkiego zresztą i am­
bitnego Borowskiego i brak kondycji 
u Z!mmera

Na skrzydłach nie szło zręsztą le-1 
piej. Były one przeważnie mało za- I 
tru-dmańe i ■ piłki dochodziły na flanki | 
z dużą dozą przypadkowości. Doko-1 
nane po utracie bramki przegrupowa­
nie nie wiele pomogło. Było to zresz­
tą tern trudniejsze, że pomoc Pogoni 
ustępowała stanowczo odpowiedniej 
linji przeciwnika. Wasiewicz wykoń-1 
czył się. własnym systemem, podno­
sząc raz poraź piłki, a w górnej grze 
nie mógł dorównać szybkim krakowia 
nom, którzy wygrywali też w poje­
dynkach głowami: Deutschman i Ha- 
niin dopierp po 45 min. zorientowali 
się jak £rać należy i zrozumieli. że 
nie wolno. lekceważyć skrzydłowych 
Podgórza..

(Dokończenie na str. 2-ej).
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Zespół zjazdowców Wisły
* Pierwszy punkt zawodów w 
kombinacji alpejskiej o puhar p. 
Leopolda Zylbermana, zasłużone­
go propagatora biegów zjazdo­
wych w Polsce — bieg zjazdowy— 
odbył się pięknie i szczęśliwie, bez 
wypadków i zakończył wspąnia- 
łem i nie.zaprzeczonem zwycię­
stwem Stanisława Marusarza — in 
dywidualnie,. i Sekcji Narciarskiej 
PTT Zakopane — zbiorowo.

Choć jednak pogoda dopisała, 
choć i widzowie się znaleźli, choć 
wreszciej zawodnicy dość licznie

zdobywa puhar
ii już Kondratowa iest tak uhibio- 
nem miejscem zakopiańskich zjaz­
dowców — to przecież bieg z Ko­
py Kondrackiej przez Przełęcz na 
dół był zupełnie możliwy.

Wracając do wyników dzisiej-
szych widzimy znowu to 
na mistrzostwie okręgu: 
jechał ostrożniej — inni

samo co 
pierwszy 
potrafili

szusować śmielej i mieli lepszy 
czas. Schindler mając numer pier-

im. Zylbermana w Kombinacji alpejsKiej
wszy objeżdżał nieco bulę na stoku 
i przez to stracił tych kilka drogo­
cennych sekund, które dały Stani­
sławowi Marusarzowi pierwsze 
miejsce.

Marusarz szusował wspaniale, 
jechał z temperamentem, wytrzy­
mał piekielny szus tak jak to tyl­
ko on potrafi i zajął pierwsze miej­
sce. Pięknie również szusowali Lo­
rek, Brach, Jabłoński.— i rewela-

cja tych zawodów Granfeld. Ja­
błoński jechał podobnie jak Schin­
dler — miał też słabszy czas.

Zawodników około 40 na starcie, 
śnieg, przy pięknej pogodzie nie 
nadzwyczajny i mało nośny.

Wyniki szczegółowe: 1) St. Ma­
rusarz (SNPTT) 55 sek., 2) Schin­
dler (Wisła) 1:03, 3) Granfeld (Wi 
sła) 1:04, 4) Zając (Sokół) i Or- 
lewicz (Wisła) po 1:04, 5 :i 6) Bie-

latowicz (W.) 1:05, 7) Mrowca i kół 6:39, 5) Sokół 6:58.5, m 
(S.) i Zuzaniak (W.) po 1:06, 9) | SNPTT 7:48. '•
Lipowski (W.) 1:08, 10) Jabłoński 
(SNPTT) 1:09, 11) Lorek (SNPTT) 
i Suleja (SNPTT) po 1:11, 13)
Brach (SNPTT) 1:12,5, 14) Gąsie­
nica - Mięsacz (W.) 1:15, 15) Hor­
baczewski (W.) 1:16, 16) Mateja 
(S.) 1:22.

Zespołowo: 1) SNPTT 4:26, 2) 
Wisła 4:28, 3) Wisła 5:24, 4) So-

startowali — trzeba ten bieg uznać 
za imprezę w wysokim stopniu 
chybioną,.a wysiłek organizatorów, 
którzy
sprawnie 
wany.

zawody przeprowadzili 
i dobrze — za zmarno-

Już od pierwszych zawodów wio 
sennych w zjazdach stale i ciągle 
mówi się o tern, że trzeba urzą­
dzać jaknajwięcej zawodów, by raz 
nareszcie wyrobić polską klasę 
narciarzy zjazdowców, którąby w 
konkurencji międzynarodowej mo­
żna przeciwstawić Niemcom, Au- 
stryjakom i Szwajcarom, a ostatnio 
ińwnież doskonałym Włochom, 
Anglikom i Norwegom. Tak, — bo 
Norwedzy mają już pierwszorzęd­
nych specjalistów zjazdowych.

Drogą do tego ma być urządza­
nie zawodów. Jakich? Oczywiście 
takich, które są najbardziej zbliżo­
ne do wielkich biegów zjazdowych 
Austrji lub Szwajcarji.

Niestety to co w Zakopanem 
urządza się jako biegi zjazdowe — 
w niczem tamtych nie przypomina. 
Trasy krótsze od slalomowych, 
trasy prowadzone stale po jednem 
i temsamem zboczu nie prowadzą 
do niczego. Organizatorzy zako­
piańskich biegów zjazdowych, zda 
je . się, nie wiedzą o tem, ze prze­
ciętny czas porządniejszego biegu 
zjazdowego wynosi w Szwajcarji 
łub Austrji 4 — 8 minut.

Trzeba zdawać sobie sprawę z 
tego, że narciarz który w domu 
ma biegi o czasie zjazdu od pięć­
dziesięciu, kilku sekund do 2 minut 
— nigdy nić dojdzie do formy po­
trzebnej do przebycia w odpowied 
nięm tempie trasy wymagającej po­
dwójnej cży! potrójnej ilości czasu.

A pozatem — o ile slalom powi­
nien zasadniczo odbywać się na 
zboczu posiadającem odpowiednie 
warunki. — o tyle bieg zjazdowy 
wymaga właśnie rozmaitości, cha­
rakteru terenowego, przystosowa­
nia do stoku względnie grani, wy­
maga długości, trasy, wielkiej róż­
nicy wzniesień terenu wymagające 
go decyzji i orjentacji od zawod­
nika.

Nie, biegami urządzanymi serja- 
mi z Przełęczy pod Kopą Kondrac­
ką do kotła Kondrackiego biegami 
o 500 m. różnicy wzniesień i minu­
cie trwania — nie przysporzymy 
narciarstwu polskiemu zjazdow­
ców 1

A tym razem niema wymówki — 
hó przecież można było puścić 
piękny bieg z Kasprowego; a jeże-

ReKordzista świata pobity w Poznaniu
Świetne zwycięstwo Heljasza nad Sievertem. Klęski sprinterów

POZNAŃ. 8.4. — (Teł. wl.). - Ogól­
nopolskie zawody lekkoatletyczne or­
ganizowane przez POZLA z udziałem 
Niemców Pfługa i Sieverta z okazji 
dorocznego- XVI z rzędu biegu o puhar 
..Kuriera Poznańskiego1’ zgromadziły 
doborową stawkę ipolskich lekkoatie» 
tów. którzy w niektórych konkuren­
cjach. jak na początek sezonu, wyka­
zali dobrą formę. Np. wynik Plawczy- 
ka 1.90 w skoku wwyż należy uznać 
za świetny, zwłaszcza biorąc pod u» 
wagę, że odbywa on służbę wojskową. 
Heljąsz w kuli 'wynikiem 15.84 dowiódł, 
że znajduje się w rekordowej formie. 
Dobry był Kostrzewski na 800 metrów. 
Lokajski w oszczepie, a z młodszych 
Hoffmatm z Warty, który uzyskał w 
skoku wwyź 1.75 nt„ wdał 6.75. w dy­
sku 39.56 i kula 13.02.

Z gości Rzeszy niemieckiej zadowo­
lił jedynie Pillug. wygrywając pewnie 
wszystkie trzv .konkurencje trójboju 
spriuiterskiego i dowodząc temsamem, 
że nie posiadamy absolutnie rasowych 
sprinterów. Zawiódł zupełnie drugi

ZAKOPANE. 8.4. Tel. wł. - w 
dniu dzisiejszym odbył sic równiej 
«a Hali Kondratowej jako drugą 
cześć biesów zjazdowych o iłuhar 
Zylbermana—slalom. Trasa wybra­
na bardzo umiejętnie była naitrud. 
niejszą jaka tegó roku mieli spo­
sobność przebyć zawodnicy, 
600 metrach długości przy różnicy 
wzniesień 180 metrów były usta­
wione następujące figury: przejazd 
skośny, przejazd przerwany, trzy 
wertykale, serpentyna, łokieć na 
bardzo stromem zboczu i prze-, 
ślizg zgięty.

zwyciężył Pflug (SCO) 18 punktów. 2) IPflug 6.9, 2) Sikorski (Polonia—Wat» 5) Jasiewicz (Warta). 6) Balcer. 100
Czyż 14 punktów. 3) Radwański lOlszawa) 7, 3) Czysz (Stadion król. Hu-
punktów.. We wszystkich biegach od-i ta). 4) Eggert (Sokół). 5) Radwański 
były się po trzy falstarty z winy za-1 (AZS, podczas gdy Balcer AZS pozo- 
wodnlków polskich, za co też został I stal oa starcie. 80 mtr. I) Pflug 9,1. 2) 
zdjskwaliiikowany Eggert. 6Ó mtr. 1)1 Czysz 9.4, 3) Radwański, 4) Sikorski,

Pierwsze punkty Pogpni
Dokończenie ze str. 1-ej

Na szczęście Pogoni, atak krakow­
ski z-nalazt na tyłach trudną do sfor­
sowania zaporę w postaci Kuchara. 
Grał on wprost wzorowo, brał pew­
nie wszystkie piłki, wygrywał poje­
dynki w biegu i zwrotności, wogóle 
reprezentował prawdziwa klasę. Je- 
żewski był już nieco słabszy, jednak 
naogół wywiązał się ze swego zada­
nia. Albański nie zawiódł, to też osta 
tecznie trójka ta zapobiegła ewentual 
nyni niespodziaukoni.

gość z Niemiec Sievert. który nie zdo- Podgórze pozostawiło naogół dobre 
lał zwyciężyć w żadnej konkurencji. | wrażenie, wykazując zrozumienie dla 
Był on niewątpliwie przemęczony ca» i gry i współpracy, opartej przedewszy 
łonccną podróżą z Czechosłowacji, od stkiem na wielkiej amb-teii wszystkich 
gramcy przywieziono go samochodem zawodników, oraz dobrei kondycji fi- 
wprost na boisko: mimo to stwierdzić - zycznej. Dobrze spisywała się przede 
należy, że n'e jest on w formie, o: wszystkiem pomoc z Kretem na czele, 
czem świadczą jego wymki, uzyskane któremu sekundowali korzystnie bocz 
w sobotę wieczorem w hali w Libercu I ni towarzysze.
w kiśli 14.78. w skoku wwyź 1.75 za 
.Czechami Kratkym .i Gałantym. któ­
rzy uzyskali po 1.80. oraz 60 mtr. 
przez płotki — 9.3. Mimo wszystko t'» 
co Sievert w Poznaniu pokazał jest 
jak na rekordzistę świata nieco za ma­
ło. Publiczności na stadionie zebrało 
się 5.000 osób.

W biegu naprzelaj o puhar „Kuriera 
Poznańskiego11 na dystansie przeszło 
4 000 metrów „zwycięży! .peoie Hart- 
•Fk (Stadion KróL Huta) w czasie 
14.14.6 o 50 metrów przed Piątką (Cra» 
covia). 3) Janowski; (Warta), 4) Nogaj 
(Sokół — Pó^iW, 5) Rutkdwskjy(^li- 
tal* L**4 •».. r-- -.ji

Arniki ■
cj?ćh;’uzyskano f(asWń1ace.: ‘

W trójboju śprln.terskm pewnie

POZNAŃ. 8. 4. — Teł- wl. — Ósem 
ka bokserów polskich wyjeżdża do 
St. Zjed. ocznych w. dniu 5 maja na 
statku Berengaria. Powrót nastąpi 27 
maja na statku Montcaln.

Świetny średniodystaitsowiec. mistrz 
Pclskj — Kucharski (Białystok) nosi 
się z zamiarem przeniesienia do War­
szawy, gdzie wstąpi do jednego z klu­
bów stołecznych..

P Telefonem z kraju
.KRAKÓW. 8.4. — Tel.- wl. — Mecz 1- 

bokserski Wisła — Ruch (Wielkie Haj 
•dukt) 13:3. Perwszy występ bokse­
rów Ruchu w Krakowie zakończy! się 
ich wysoką porażka. Ślązacy poza Po 
lokiem w wadze muszej i Bieńkjem w 
wadze średniej (obai mistrzowie Ślą­
ska). którzy pokonani zostali zresztą 
przez mistrzów Krakowa luszczvka i 
'Mieczyslawskiego, zaprezentowali s:ę 
bardzo słabo.

Wyniki poszczególnych walk bvly 
ąiastępirjące: Waga musza: Polok (R.) 
— Juszczyk. Po bardzo ładnej walce, 
prowadzonej w szybkiem tempie, zwy 
ciężą na punkty pewnie Juszczyk. 
Waga kogucia: Respa zwycięża wsku 
tek nadwagi Pilcha. Walka towarzy­
ska nierozstrzygnięta. Waga piórko­
wa: Mach (W.) zwycięża Maneckie- 
go; Waga lekka: Korzemec (Ruch) 
— Urbańczyk. Spotkanie merozstrzy 
‘gnięte. Waga półsredma: Korzemci 
(W.) wygrywa z Ponanta. Waga śred 
aiia: Karol (W.) iuż w pierwszem star 
c-ju zwycięża przez k. o. Papoka. Wa­
ga średnia: Mieczysławski (W.) —Bie 
niek. Po bardzo ładnei walce, prowa 
dzonej na dystans, odnosi Mieczysław 
ski zwycięstwo. Waga półciężka: 
Ziemkiewicz (W.) wygrywa z Pasie­
ką przez poddanie sie ostatniego w 
drugiei rundzie.

■ Sędziował sprawnie p, Ktipfcr. Pu- 
• bliczności około 500 osób.

• -POZNAŃ. 8. 4. — Te1. wł. — Spar­
ta — OKS 1:1 (0:0). Wynik me odpo­
wiada przebegnwi gry, gdyż Spatta 
przeważała, atak jednak zawiódł na 
całej Unii. Jedyną bramkę dla mej 
strzelił Zieliński, dla gości Lejski. Leg 
ja•— KPW 2:0 (1:0). Zwycięstwo mi 

■ strza okręgu było w zupełności zasłu
żonę, górował on przez przez

Podgórze pozostawiło naogół dobre

Obrona rzucała sie energicznie w 
wir wałki, wywiązując się naogól rów 
nie dobrze ze swoich zadań. Atak ce 
chowała ruchliwość i szybka decyzja. 
Obok Kasiny ! na wyróżnienie zasłu­
żyła para Ganiaj — Guzda, zgrana i 
rozumiejącą się.
Tragiczna postacią Podgórza był na­
tomiast bramkarz Koczwara. W sze­
regu ciężkich sytuacyj spisywał się 
brawurowo i pewnie, by w końcu za-

mtr. 1) Pflug 11.1, 2) Czysz 11-5, 3) 
Radwański.

Bieg 400 metrów przy słabej obsa­
dzie wygrał Bimakowski (Warta) 52.1. 
2) Drozdowski® (Cracovia) 52.9, 3) Je»
zcerski (Warta).

'Bileg 800 metrów był bardzo dobrze 
obesłany, gdyż stancji nieomal wszy-
scy zawodnicy, którzy w tej konku-
rencji maja w Polsce coś do po u ledze» 
ula. Zwyciężył po wspaniałym biegu 
Kostrzewski w czasie 1:59.8. 2) Droz­
dowski (Cracovia) o 2 m. 3) Maszew-

wieść w najprostszych zdawałoby się I skł (Polonia — Warszawa). 41 Kuż» 
wypadkach. Bramka wyrównująca | micki (Warszawianka). 5) Lesicki 
dla Pogoni padla z rzutu wolnego, bi- i (Warta). 6) Sodan (Cracov a>.
tego conajinniej z odległości 30 m. 
Również druga, a w każdym razie 
trzecia bramka wywołać mogła po­
ważne zastrzeżenia gdy chodzi o rolę 
Kocz wary.

Gra w pierwszej połowie żywa, 
lwowianie mają nawet w polu prze­
wagę. jednak nie mnieja jej wykorzy 
stać. W 32-ei. in. Wasiewi-cz chce 
oddać piłkę Albańskiemu, zsuwa się 
ona po bucie i wpada wprost.pod nogi 
Hodury. który z kilku kroków zdo­
bywa prowadzenie. Krakowianie ma­
ja teraz przewagę i Pogoń jest widocz 
nie speszona.

Po przerwie gospodarze energicznie 
Sitzkują i uzyskują w 3-ej mm. wy- 
równanle z rzutu wolnego, co powo­
duje skolei załamanie sie Podgórza. 
W 16-ej m. bije Niechcioł rzut wolny, 
Koczwara odbija piłkę, Borowski strże 
la, powstałe zamieszanie i Zimmer 
strzela ostatecznie. Ostatnia bramka 
pada w 32 m. po rzucie z rogu, przy- 
czem Koczwara n:e dosięga piłki głów 
■kowanej przez Wasiewicza.

Widzów około 1.50O. Sędziował zu 
pełnie poprawnie p. Glinka.

4 x 100 metrów l) Warta I w cza­
sie 45.9. 2) Sokół (Łesjwi-J. 3) AZS, 
4)'Sckót — Poznań. 5> Warta II. 4x20:1 
metrów 1) Sokół — Leszno 1:36.2, 2) 
Warta I. 3) Warta II.

Skok wwyź I) Pławezyk (AZS — 
Warszawa) 1.90 za drugim skokiem. 
2) Honmann (Warta) i Lokajski (War 
szaw-lauka) po 1.75. 4) Drzycimski 
(Sokół — Bydgoszcz) 1.70. 5) Schmidt 
(Warta) 1.66. Pławczyk usiłował po- j 
bić rekord polski na 1.97. co mu się 
niestety me udało, chociaż przy trze» 
cim skoku bardzo lekko strąc'1 po-
przeczkę.

Skok wdał 1) Sikorski (Polonia) 
6.83. 2) Hoffmann (Warta) 6.75. rekord 
okręgu. 3) Pławczyk 6.43.

Skok o tyczce. Po rozgrywce pierw 
szy Zakrzewski (AZS — Poznań). 2) 
Adamczak (Warta). 3) Klemczak (.AZS 
— Poznań), wszyscy po 3.40. 4) Pław-, 
czyk 3.20.

Rzut dyskiem 1) Heljasz (Warta) 
42.03. 2) Hoffmann (Warta) 39.56 tn..

Na terenie Łodzi
ŁÓDŹ. 8.4. (Tei. wł.). - W dniu 

dzisiejszym rozpoczął się w Łodzi o- 
fxjalme sezon lekkoatletyczny trzema 
biegami naprzelaj, Bieg pań (ckolo 900 
ni.) wygrała Siekienniczka (Zj.) w 
3:08.4 przed koleżankami kłuboweml

ilością pięciu punktów ŁTSO. Strze» 
Isck.i KS i Widzew przed Union Tou- 
rngiem z 4 p.. po 3 punkty mają Woj­
skowy KS. ŁKS I B i Hakoach. dwa 
punkty Makabi. bez punktów. Kaliski 
KS i Winią.

Wójcikówną i Wodn-icką. Cross stówa I r. , .... , ,. ... , .rzyszonych (około 2 i pól kim.) wy-! ..JrfDŻ. 8.4. - l ei. wl.). - W dzi- 
grał znajdujący się w doskonałej . s.e-jszym m.ęd.zjk.lubows m (m-czu bok» 
dycji fizycznej Kurpessa (Tuszyn) w | $e,rs vl,p. 9e.ye
7:40.4 sek. przed Jańczykiem (Żj.). Gra 1 r‘l ". stosunku 9:o. Zawody mało mie­
leckim (Ge.) i Wróblewskim (ŁKS). I P0®101" u'skl- zamteresowa-
Cross dla niestow. wygrał Bilewicz w |n e maIe-
6:57 przed Borawskim. Ogółem starsi Łódź, 8. 4. — (Tel. wł.) — W sobo-
towało 125 lekkoatletów.

ŁÓDŹ. 8 4. — (Tel. wl.). Mistrzo-
i tę odbyt się tu mlędzyklubowy mecz

I wę formy, jednakzevmia -duże- braki ‘ 
techniczne, których nie może nadro­
bić w-lelką ambicja. Bramkę dla Legii 
strzeli! Walczak po centrze Markiewi 
cza. Po przerwie drugą bramkę strze­
lił Chmielewski. . ■

Sokół — Warta IB 3:2 (2:1). Zwy- 
cęstwo zasłużenie odwieśli gospoda­
rze. W Kiściame benjammek tegorocz 
nych rozgrywek w klasie A Unja od

stwa piłkarskie Łodzi przyniosły dziś. 
sensacyjnie wysokie wygrane -fawory­
tów; na uwagę- zasługuje przedewszy- 
stkfem katastrofalna porażka ŁKS I B 
w mecżu ze znajdującym’ się w do»

niosła już drugą porażkę, schodząc z 
boiska pukonana przez Cegielskego

LWÓW. 8.4. — 
dzisiejszym odbył

Nr-

Po vczorajszym biegu /Jazdo, 
wyru, gdzie różnica w klasy i Racji ' 
ogólnej była minimalna na rzecz I 
sekcji, rywalizowały przedewszy. 
stkiejn dwie 'drużyny, a mianowi­
cie zespół SNPTT w składzie: Ma-i 
rusarz Stanisław. Jabłoński, Brach, 
Suleja i Lorek oraz -zespól Wisły 
w składzie: Schindler, Bielaiuwicz’ 
Orlewicz i Mięsacz.

. W pierwszym przćjeżdzie siało- 
mu uzyskuje najlepszy czas Schind 
ler 1:09, zaś tuż .za nim umieszcza­
ją się dwSi dalsi Wiśłacy Bielato- 
wicz i Orlewicz. uzyskując czasy 
1:10 i 1.10,2 m. Najlepszy zawod­
nik Sekcji Suleja ma czas 1:17,2. 
Stanisław Marusarz który jechał w 
zbyt wielkiem tempie jak na tak 
trudny slalom przewraca się, musi 
kawałek wrócić po trasie i uzys­
kuje w tym przejeździć tylko czas 
1:25.

W drugim orzejeździe zawodni­
cy Sekcji maja czasy wybitnie lep. 
sze. Przedewiszystkiem Marusarz 
uzyskuje najlepszy czas dnia 1:03.4, 
a potem Jabłoński i Lorek wyrów­
nują czas Schindlera z poprzednie” 
go przebiegu. Schindler uzyskuje 
najlepszy czas z zawodników Wi-

3) Tilgner (Sokół) 39.42. 4) Pławczyk 
39.10. 5) Sievert 33.70. jak na rek. Nie 

............... 6)miec wyn’k niezwykle słaby.
Drzycimski (Bydgoszcz) 32.75.

Oszczeo 1) Lokajski (Warszawian» 
ka) 62.42. 2) Sievert 61.64. 3) Pław­
czyk (AZS — Warszawa) 49.90. do 
p'ąfej kolebki rzutów prowadzi'! Sie­
vert. poczerń ha czoło wysunat śie Lo»
kaiski.’ ■ ■ ' :■

Kula -1), Heljasz 15.84. 2) Sievert 
14.10. 3) Tilgner 13.51. 4) Hoifmann 
13.02.

Brno zgodziło się telegraficznie na 
rozegran e meczu piłkarskiego ż War­
szawą di. 15 kwietnia, t. j. w dna .na-- 
szęgo spciteiia międzypaństwowego 
z Czech słowac-ją. W ten ■ -spo-sób sto­
lica Polski zobaczy pierwszy w sezo­
nu mecz m ędzyna,rodowy.
• Drugim występem reprezentacji War 
szawy rówmleż u siebie będzie spotka­
nie z Rygą. du. 20 mada, w tiulu meczu 
Polska — Dania w Kopenhadze.

siy i drugi czas dnia 1:07.2.
•W ostatecznej klasyfikacji obu 

biegów zwycięża Wisła przed Sek­
cja z minimakia różnica spowodo” 
wana upadkiem- Stanisława’ Maru­
sarza w pierwszym przebiegu.

Trzeba stwierdzić, że klasa za­
wodników była nadzwyczaj wy” 
równana i rzeczywiście wysoka, 
Nie było w slalomie niespodzianek 
w rodzaju sukcesów Granfelda w 
biegu .zjazdowym. ' ,

.Wyniki przedstawiają' sie'nastę­
pująco: 1) Schindler 1:9. 1:07,2 ra­
zem. 2:16^„ 2) Jabłoński 1:1¾ 
.1:09; 2:27,4, 3) Marńsąrz Stó’ńisła$( 
'1 ;2Ź 1:03,4, ‘ ' • 4) Orlewicz
1:10.2.1:20, 2:^0,2, 5)'Suleja 1)17,2, 
1:16. 2:33,2. 6). Zając 1:18. 1:16,6, 
2:34.6, 7) Słowik 1:18,8, 1:16.4,
2:35,6. 8) Bielatowicz 1:10, 1:28,’ 
2:38, 9) Mieloch 1:18,6, 1:20,4, 2:39, 
10) Lorek 1:37, 1:09. 2.46. 11) Mię­
sacz 1:22.1. 1:26, 2:48.1. 12) Bracli 
1:24,8, 1:25, 2:49.8,. 13) Nowotny. 
1:19.6, 1:30,4, 2:50, 14) Bigosz
1:22,4. 1:29. 2:51,4, 15) Wowkono- 
wicz 1:21. 1:33,8, .2:54,8.

Warunki śniegowe dobre. Pub­
liczności bardzo'dużo.

bokserski miedzy kombinowanym tea­
mem IKP a zespołem Hakoahu. zakoń­
czony zwycięstwem pierwszych w sto
sunku 10.: 4. Najc ekawsza -była ■ wal-1
•ka w wadze muszej nrędzy finalista­
mi tegorocznych ‘ misbrźósfw ■ okręgo-

Wilno, Lublin i Lwów
skonajej formie ŁTŚG w stosunku ■ wych:-Pawlakowi przyznano zwyciię- 

i 0:8. EksFgouxy przy większym'wysi- ?two nad Gotfriedem. choć -Wyższości 
ku mogli uzyskać wynik dwucyfrowy, -tej niczejn n’-e ootwierdził. W tej sa- 
podobnie zresztą jak i Strzelecki KS, । mej wadze Bagrowski pokonał 'Fryd- 
który rozniósł Hakoach 7:1.- Makabi’| mana na ■ punkty: w'wadze k-cguciej, 
doznała również wysoko cyfrowe.i po- Fagot (H) pokonał Sierugę, w piórko- 
rażki w meczu z Wojskowym KS w! wej WoźnWewIćz bije na pkt. Wo'l- 
stoMmkna 1:5. Widzew 'podkreślił swą 1 fowicza. W wadze lekkiej Taborek od-
wyższość nad sąsiadem Wimą. bijąc ją 
3:0. Union Tourćng uzyskał walkover

Tel. wl. — W dniu, 
sic bieg naprzelaj I

o mistrzostwo okręgu lwowskiego na 
tras'e 4.500 m. Trasa bvla fatalnie 
znaczona. co soowodowało pewne 
komplikacje. Ostatecznie bieg wygrał 
Sawaryn (Pogoń) przed Macedońskim 
(Sokół Macierz) i Boberem (Pogoń).

nosi zwydestwo nad Białyńistokiiem.

za mecz z Kaliskim KŚ. który zrezy­
gnował z przyjazdu do Łodzi.

Na czele tabeli kroczą z jednakową

a Durkówski w wadze półśredn. nad 
Waldmanem. W wadze półciężkiej B’i- 
baum (Hak) zwycięża przez k. o. w 
drugiej ruiiidizie. Łysiaka.

KATOWICE — GLIWICE 15 BM. ntpisz, Konieczny, Biniók, Stal- 
W związku z zawodami między- mach, Knapczyk, Kopeć. Geisler, 

miastowemi Katowice — Gliwice, Herisz, Neuman. Lamuzik.
kapitan SI. OZ^PN. wyznaczył na- Mecz odbędzie sie 15 bm. w.Gli- 
stępiijących graczy: Strauch, Cze- wicach na Śląsku Opolskim.
kapitan Śl. OZPN. wyznaczył na-

WILNO. 8.4. — (Tel. wD. — Go­
ściła tu reprezentacja bokserska War» 
ły. która spotkała się z Ogniskiem z, 
wynikiem 7:7. Poznańczycy wystąpili' 
w składzie osłabionym, bez Kajnara i 
Majchrzyclclągo. a Anioła musial wal-, 
czyć w kategorii cięższej. Poznańczy­
cy górowali techniką, ale Wilnianie 
byli silniejsi fizycznie i mieli więcej 
szczęścia. W barwach Ogniska starto­
wało 2 młodych bokserów, z których 
jeden sprawił mHą niespodziankę, bi» 
jąc na punkty Sipińskiego II. Sędzio­
wie popełnili dwa obłędy. Jarocki (W) 
zasłużył na zwycięstwo z Mirooow- 
skiim, a Matiukow na zwycięstwo nad 
Wolmakowsk.lm.

W wadze muszej Sobkowiak (W) po 
konał Malinowskiego w koguciej Kra- 
snopietrow (O) wygrał z Sipińskim II. 
Teoliifka -poznańczyka nie dala rady 
sile wilnianina, który wystąpił po raz

Na froncie śląskim
Niespodziewane porażki bokserów Rudzkiego i Matuszczyka.— Naprzód otwiera tabelę mistrzostw piłkarskich

Piękna słoneczna pogoda wczo-
rajszej niedzieli zapoczątkowała 
właściwie sezon piłkarski na Ślą­
sku. Poziom rozegranych a licznych 
meczów nie był jednak nadzwyczaj 
ny. no i jak już tradycja każę nie 
obyło sie bez bóiek na boiskach, 
które musiała likwidować policja. 
Na czoło tabeli rozgrywek ligi ślą-. 
skiej wysunęło sie TS Naprzód Li­

Koengisman z Ksolem. Pą zmianie 
pól FC uzyskuje wyrównanie przez

pkiy. mając 11 punktów, wobec 7
XbC^wSX» ™*‘ów KS Śląsk Świętochłowi- 

■ . . * ■ • . .... nn inii' «ar r4rx zł n ł Lm* larlłin (Y^n■taktyki. KPW., clurć wykazało poprą ce. który ma w dodatku jedną gre

Jak sie dowiadujemy zarząd KS 
Ruch Wielkie Hajduki czyni stara­
nia. by pozyskać na niedziele 22 b. 
m. znana drużynę czeska KS Vic­
toria Zizkow. Zawody te maja sta­
nowić rewanż za ostatnia porażkę 
poniesiona nrzez Ruch w Pradze.

Znany na Śląsku trener Stadjo- 
iu Król.-Huckiego. p. Roman Osta­
łowski, wobec wygaśnięcia umo-j 
wv przeniósł się do Częstochowy

więcei. ,
IFC — BBSV 4:1 (0:1).

Mecz niemieckich klubów- Kato­
wic i Bielska nie wywołał więk­
szego zainteresowania, a słusznie, 
bowiem poziomem nie przewyż­
szał rozgrywek klasy b. Gospoda­
rze wystąpili z Sośnicą i Herischem 
na czele,-w zespole gości brakło 
zaś Rzepusia i Rolnika. Do przer­
wy panami sytuacji na boissku sa 
bielszczame. Bramkę zdobyli, w

Knapczyka dzidki niesłusznemu kor 
tierowi. Prowadzenie uzyskuje Me­
risel) z zamieszania, trzeci zaś punkt 
pada dla Katowic samobójczo. Re­
zultat ustala Goerlitz z karnego. 
Sędzia p. Linke okazywał wyraź­
na'sympatie dla gospodarzy.
TS SŁOWIAN—06 KATOWICE 0:0

Wynik powyższy jest prawdzi- 
wem ódzwierciadteniem sił. Zawo­
dy stały na niskim poziomie. Czę­
ste bójki publiczności, jak i graczy 
likwidowała nollcja, z kierowni-

był Klossek w drugiej połowie me 
czu. Widzów ponad ‘2 tysiące.

■

kiem trzeciego komisariatu, korni’ 
sarzem Lasotą na czele. Nudne te 

j zawody urozmaicił sędzia p. Ka­
nia i Świętochłowic swą niezarad-
tiością. Publiczności mało.
TS NAPRZÓD — KS DĄB 1:0 (0:0)

Mecz mistrza śląskiego z benja- 
minkiem ligi był wielka atrakcią 

■dla sportow.ców ligi. Rozgrywka,ta

AKS—KOSZARAWA, ŻYWIEC 0:0 
KS CHORZÓW — ORZEŁ WEŁ-

NOWIEC 3:0 (1:0) 
KLASA A.

Jedność Mlchałkowice — Kościusz 
ko Szopienice 3:0 (1:0). Mistrz roz­
grywek premiowych pokonał w 
pięknym stylu zawodników z Szo­
pienic. Jeszcze-na 10 min, przed 
końcem gry wynik brzmiał 1:0. Do 
piero udany finisz przyniósł gospo 
darzom pożądany rezultat. Druży­
nę gości prześladował wyraźny 
pech, gdyż na punkt honorowy w 
zupełności zasłużyli. Arbitrem był 
Knauer. Sędziował b. dobrze.
KOLEJOWE PW. — POL. KS. 3:1 

(li:0).
Bramki dla kolejarzy zdobyli: 

Dudek, Blachocka i Bronder, Horo
.. . była typowym orzVkladcm walki o rowy gol policyjnego padł ze strza

12-ej niiiutcle w pięknej kombinacji «punkty. Jedyoą bramkę dnia zdo-iłu Klimzy. Sędziowało. Pietruszka,

KS07 - KS ŚLĄSK 3:1 (0:0) 
eks-ligowców.

Strzelec Wielkie Hajduki — KS 
Odra Szarlej 0:0.

Ks Wielka Dąbrówka — Wyzwo 
lenie Łagiewniki 1:0 (0:0).

RUDZKI POKONANY
Bokserskie walki eliminacyjne 

dla, wyłonienia, reprezentacji Ślą­
skiej na mecz z Estonią,- przynio­
sły parę sensacyj. Zawodnicy wal­
czyli z niesłychana ambicją. W wy 
uiku .walk wypunktował Kraw­
czyk (BKS. Nowy Bytom) wice - 
mistrza Polski, Rudzkiego (Lipi- 
ny), wysoko na punkty. Nowy 
mistrz Śląska, Bieniek (Ruch W. 
Hajduki), uległ Barańskiemu (Sla- 
wia Ruda) wysoko na punkty. Jar- 

zwyciężył Matuszczyka 
(PKS.),, a mało znany Biełhclia 
(Uoncordia — Knurów) wygrał z 
Oburskim (PKS.). Na starcie, za­
brakło Wocki i Moczki.
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pierwszy życiu na ringu.,.wileń^®.‘ 
W. piórkowa: Woliniąkówski H wjjijw 
iw-III! rundzie przez techniczny k ok* 
'(jaiwał-kiewiczem. /W. lekka: Jarodrt 
(V/) zasłużył na żwyęięstwó:'nad Miry’ 
nowśfoim. Sędziowie uważali jediiąk b 
ńączej. Waga pólśredńia: Wolniakow- 
ski I (W) zremisował z Matiukowew, 
który zasłużył na zwycięstwo. Była to 
najpiękniejsza ■walka dnia. Waga śred-
nia:- Anioła. (W) pokonał PoMw?- 
Waga pótóężka:,, pożyczony z A» 
Widii,ngl .wygrał w HI rundce 
k. o. z Jukertem (W). Jifkert w II nm’ 
dzie nrał jeszcze przewagę.

Sędziował w r.ingii p. Holowała, n* 
punkty ,pp. Zapłatka i Nowicki. ’

WILNO. 8.4. ~ (Teł wl.). - Bieg 
leśny za Zakreciej^ 3200 mtr. — W* 
grał dr. Sidorońucż w 9:52.2 przęa 
Kazimierskim 10:07.8. (Obaj Ognisko)-

WILNO. 8.4. (Tel. wł.). - W nie- 
czach piłkarskich o mistrz, ki. A W 
jióbił ZAKiS 3:0, Ognisko — PKS'(Li­
da)' 4:0. Drukarz —- Makabi (Baranom 
•wieże) 2:1. '

- LUBLIN.' 8.4. — Te!, wł.
przełaj 4 kim. wygrał 
14:08-5 przed Kusietm 
(1.200 . mtr.) wygrała ----- .
4:20.4. W mistrz, ki A Unia wygra» 
z Hakoahem 2:L, a Hapoel z Gwiazd

Rewanżowy mecz bokserski Lnbik"1 
Białystok odbędzie się w Bkiłymst®' 
ku dnia 15 b. m. Błalyskk wystąp!I »■ 

'następującym składzie: Górecki. Mai 
Stępniak. Piotrowicz. KobryńskL M52* 
ńler, Krętowicz- Bernard. Pierw»» 
mecz który odbył się ,w Lublinie, wr 
grąll Bialóstoczanle w stosunku

LWÓW.. 8.4 — Teł. wł. - W’ 
dach towarzyskich piłki nożnej 0 
monea uzyskała-ze Świtezia "5 "'?;. 
inisowy 1:1 (1:1), Bramkę dla Swr 
tez! zdobył Migas dla Hasinonei B,aL 
Po,zawodach tych zmierzyli się skoie 
Czarni z Ukrainą, przyczem w^: 
brzmiał 0:0. Oba te spotkania odM’’ 
się na boisku Czarnych I zgromadź'’ 
około 1.000 widzów

. ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. /. Szyrz, Łuck. 0' fotograf je pr°"

simy.
oraniu wocki i MOCZKI. p c,. Tv(! pialvstok Wyja^1'

Rozstrzygnięcia arbitrów spfa- śmy ju^eHo^
wiedliwe. ’ żHkwMowana.
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NAJLEPSZY i NAJBARDZIEJ PECHOWY BOKSER ESTONJI 
Nilender (waga półśrednia), pomimo wielkich walorów. pięściar- 
skich, nie wygrał w Polsce ani jednego spotkania. W Wilnie i w 
Białymstoku rozcięto mu brew» w Łodzi w. walce, z Durkow- 

skim (na lewo) wykręcił sobie palec.
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Dobra gira ataku Ructiu
nila itiistrzsowi Polski jfcvii^ciQst^ol®ei<l C^aco^ą

ji dla Ruchu Peterek 2, Gemza 1. strontowa _____

I Ostatnie sukcesy- obu zespołów 
1 terenie międzynarodowym ścią- 

L|y na boisko Cracovii pięcioty- 
yzlią rzesi.ę publiczności. Goście 
T zawiedli pokładanych -w nich 
adżiei; szczególnie podkreślić, na- 

Sy dobrą grę ich ataku, który 
^Ljeden ze swych najlepszych

co, w 
, -. zc słabą dyspozycją 

strzałową oraz załamaniem się go­
spodarzy po wątpliwej, pierwszej 

bramce w sumie złożyło się na wy­
soką przegraną.
.■ zespołu za wyjątkiem mo 
ze Mysiaka pracowała celowo w
pierwszej połowie, pod, koniec na­
tomiast uległa lepszym kondycyj­
nie Ślązakom.

Drużyny wystąpiły w ' następują­
cych składach: Ruch: Kurek, Wa-

peterek potrafił wyzbyć się nie- das, Kacy, Dziwisz, 
nojzębnych driblingów i egoizmu ----- ' ’ " " ’ ”
■ Współpracował celowo ze swym 
diadem. Gemza wzniósł się do 
Widzialnego- u niego dotychczas

Krakowie poziomu, co w połą- 
tztniii z rozumną współpracą Wi- 
limowśkiego z Włodarzem na le- 
irtjfstronie oraz dobrą formą Pan- 

łfiirsćha, który zastąpił’Urbana, wy 
tworzyło' linję-wcale 'dobrze zagry-

, —, .Kcvj, Badura. Zo-
rzycki, Panhirsch, Gemza. Peterek, 
Wilimowski’, Włodarz.

wająćę.

Pomoc Ruchu grająca bardziej 
deienzywnie miała i tym razem naj­
lepszą .jednostkę .-.w Dziwiszu,- de- 
fenzywa zaś wywiązała się rów­
nież wcale udatnie. z zadania.

jeśli chodzi o Cracovię, to .po­
wiedzieć można, iż przyczyna jej 
przegranej leży w pierwszym rzę­
dzie .w zmianie linji ataku, gdzie 
Malczyk wrócił znów na środek, a 
Kisió/inśki znalazł się na‘.prawym 
łączniku, względnie na skrzydle, a 
obie pozycje mu nie odpowiadały. 
Nic więc dzinego, że ■ gdy w-yczer- 
paf się. zapał pierwszych mimit. 1 
akcje,’ ofenzywne . białoćzerwonych 
nieśmiały spoiśtości, rwały się w

■ Cracovia: Golasowski, Lasota, 
Pająk, Żiżka, Chróściński, Mysiak; 
Zieliński, Kubiński, Malczyk, Ci­
szewski. Zembaczyński.

Cracovia ■ rozpoczyna grę pód 
słońce^i dwie sytuacje pod bramką 
Ruchu wprowadzają nastrój na 
widownię. Cracovia atakuje celo­
wo,' uzyskuje aplauz publiczności, 
przerwany gwizdkiem sędziego ce­
lem uczczenia pamięci ś. p. inż. 
Christelbauera. Po wznowieniu 
gry Cracovia. znów lekko atakuje.

Ruch zaczyna: jednak zwolna o- 
trząsać się z. przewagi, gospodarzy. 
Pierwsze,dochodzą do głosu skrzv 
dła, a po kilku minutach krystalizu­
je się zwolna praca trójki środko­
wej. Gemza zagrywa coraz bar­
dziej celowo z Peterkiem, otrzymu­
jąc dobre piłki od Dziwisza. Mło­
dy bramkarz Cracovii ma sposob­
ność do popisu; broniąc'kilka strza­
łów Wilimowskięgo. i Peterka.

Skolei znów Cracovia stwarza 
kilka szans w sytuacjach pod­
bramkowych, pewnie wyjaśnionych 
przez Kurka. Gra toczy się nao- 
gół ze, zmienną przewagą, przy-
czem w pierwszym okresie gry 
wspomnieć należy o wspaniałejJapoński. Związek Tenisowy wysy-, 

la do Singaipo-re jednego, ze .swych bombie z woleja Gemzy, która 
cdonków, - który ma przeprowadzać przechodzi w. 43-ej min. tuż obok, 
śledztwo w sprawię, taijammpzego sa poprzeczki.
wbójstwa Jiroh'Sateihi* zająć się ie- „ ’ . « . ,
go pogrzebem. Kapitanem drużyny na1 ?° ,Pyizerw,c. Ciacovia ti aci 
miejsce Satoh został przebywający w znow kilka sytuacyj podbramko- 
W tenisista Milki. wych, Ruch oswabadza się jednak

i szybkicmi' rzutami. Biegi Włoda-
M ędzynarodowe tenisowe mlstrzo-1 rza j Gemzy sprowadzają piłkę co- 

stwa Czechusłowacji. które-odbędą_s:ę । raz częściej pod bramkę Cracovii. 
w dniach 29 b. m. — o. maja w Pra- Q-*, 
dze. zapowiadają się bardzo cekawie. .■ 7.1......  n" ustępuje pę y

przebój Wilimowskięgo a strzał je­
go z trudem broni bramkarz na 
korner. Główka Peterka ociera się 
teraz o słupek.

Już jednak. w 10-ej min. nastę­
puje rozstrzygnięcie. Pod bram-JJyęrzc Hmes i ■ CwSey. Ponadto 

iuęrzełdi.-.śwój-udział sły^^^ ,- / ~v .istralljscy. Tcrawfórd. Mac Grath. i,SZdnia,.piłka płącze się między .np- 
'.iifsrrTtin^ będą także 1 słupkiem, linją- 1 wszelkiemi 
>szyscy czołowi temści czescy z|możliwemi elementami, by wresz- 
Ikiijem na czele. I cie znaleźć się w bramce. W tym

A W

SIEDEM GODZIN „PYTLOWANIA0 O USTROJU WARSZAWSKIEJ KLASYA
W sobotę obradowało nadzwyczajne walne zebranie Warszawskiej N-u (przewodniczył dr. Jerzy Michałowicz, po
prawej stronie siedzi prezes W. O. Z. P. N. p. Frenkiel).4 Po.długotrwałej,'niezawśze rzeczowej dyskusji, wybrano nowy zarzad 

wydziału gier i dyscypliny oraz ustalono ustrój klasy A.

się nie udaje, załamuje się psy- nut później Gemza wspaniałymmomenćie sędzia odgwizduje goa- piłka wraca na środek. Cracovia s,y — .—-j-, -------. ■ - . *
zdetonowana zdobywa się na ośta- chicznię.' W 32-ej min. wspaniała strzałem; z rzutu - wolnego: ustala

Podniecenie na widowni i prote-i tni zryw i w ciągu 20 ; minut stara bomba ;Peterka przechodzi pod ro- wynik dnia.
sty nie zmieniają jednak sytuacji i się odbić niepowodzenie, a gdy to binziijącym bramkarzem, a;w 8;ml- Sędzia p. Kurzweil.-

la.

Sędzia p. KurzweiL-

„Rozgrywki” o rozgrywki
przedmiotem wielogodzinnych kłótni na zebraniu walnem W> O.: Z. P. N.

Nadzwyczajne walne zebranie W. 
O. Z. P. N., wywiotane podaniem s.ę 
drj< dymisji przewcidiniczącago wydzia- 
iliu gierdyscypliny ,p. kpt. Kmblina,. n e 
wystawił.!, pochlebnego' świadectwa 
większość.' obradujących.

Okazało się raz jeszcze, że diuiży pro 
cent delegatów uważa walne zebrań a 
Związków jako doskonały teren do za- 
łabwiana swych prywatny eh porach un 
ków, a w naj lepszym już wypadku — 
do wywalczał a przeróżnych zdohv-

czy dla ireprezeinto-wanycih przez siebie nie należy, ani du tatwyah^aini' też- mi-.
kliulbów,-bez względu na-to; ozy- zdo­
bycze te godz/łyby się z -oigóinćm^do-
brem całego Związku. ■

Jeśl jeszcze dodamy, że obpk zawo 
do wy eh mąci w. idów i madherów klu­
bowych ma zebraći a raz poraź zjawia 
.ia sie delegaci „ipod gazem" (tym ra­
zem w tej dość dziwnej na zebraniu 
siportowem roli wystąp i p. Keller - z 
R. K. S. Drukarz). mius my dojść, do 
wniosku. że .pracą w i W. O. Zi P. Ni

KUSOCINSKI WALCZY Z DUPLICKIM 
na. ostatnich metrach biegu naprzełaj w Warszawie. Rok temu 
podawaliśmy zdjęcie podobne, pod tytułem „pozornie sensacyj­
ny moment0. Kusociński rwał taśmę przy boku Duplićkiego, któ­
ry miał jednak... jeszcze całe okrążenie do przebiegnięcia. Dzi­
siaj rekonwalescent Kusociński miał z utalentowanym przeciw- 

nikiem sporo kłopotu.

lyćh.
Jeśli .prezesurę antyiprohibcjonis- 

tó.w ioddaliśmy w godńe\beęe.p. Kell^^ 
r a, to • ber 1 o :m ąc i wodó w1 przy paść • w ih- 
jiio i 'niewątipliiwi-e p. Maszueinówi''Z; A.' 
K. -S-'u. Pan ten. .notabene zdyskwaM- 
■fikówańy. w S'Wi. Im -Czasie’ ma 'rok ża 
„maęłilojki". klubowe • zarzucił, zarzą­
dowi wręoz,. że; prowadź! qii jakłeśtma 
ohiuacj e. - że * proteguje Jednych,- a tęp; 
innych, słowem• że -n.Oy ińu -się 1 v.0_ 
tum nieufiności. Oj dziwniejsze jednak, 
że kiiedyćp.tzewódinrczący dr. J;^^
। łowiczhprzycistiahp.- Masznera-'do mu- 
ru i jpoipriOSiit ’ go o -wskazanie' owych- 
..szkodników" — me cbrzymał na, to 
odpow edzi. ■ .

Najcieikawszem bodaj zjawiskiem p- 
mawjiaineigó zebrania-byf fakt, ze ujaw­
niło si-ę.ina 'nrem' rozbić e • zarówno 'ko- 
al'cj.i. rcbotmczej jak i zydpwsikieji 
Brak-sóMarńóści u robotników obja- 

( wił się już jprży wyborze przewodni- 
. cżąćeigo.'-kiedy -to Gwiazda wraz , z 
'przybudówkami wstrzymała się i od- 
danmm0^ za^kahdydatura.; dr. .'•M’’- 

' chałów cza. zgłoszonego ‘ -przez Skodę; 
jjFJoźbjcie'spójności ■ żydoiwśk:ej. miało 
natomiasti-mejśce, gdy reprezentant 
Mdkiabi-p. Lew :Zgłi. sit wnosęk. aby 
w. klacie A; grało 11. klubów" z Makąhi, 
świtem,. Orkanem • 1 P.. Ż. L.. ale bez 
Bąrkóchby. Jak - się. do tego -wmosku 
ustosunkowała BarkoObba łatwo się 
domytśleć.' ' . ■ ' : ■ '

'Ópizycję reprezentował .ponadto ,p; 
Klotz z'Ordona, -który' łączn e ze swe- 
mi kontrahentami — Huraganem. Bu­
rzą,-O rdopęm. Pogonią oraz — co sta­
nowiło- niesp 'dziiaakę—IP. W,' A. .T, T-.,' 
Orlkiąnem -i Gwiazdą" głosówaL, aby.' o- 
bradyi odroczyć - ze. względów’tonmal- 
nycihl- ’ ■' l .’ . ■, '

Kiedy ipo. oipisainyoh iwałkąchhwstja^- 
ny/ch iprzyistąpiotio wreszcie; diO.?sedSa 
sprawy — dymisji topi. Kub-na,- okaza- 
1^,- się. że izatatęresówany-nie .'uważali 
na,w e t za - stosowni • się ' ościib.ii--
ś'ci>e, aby .służyć. motywami ■ tęgpifcrofcu.

Wyręczyli gp: w. tem częściowo brsu. 
ćiia Tirockenheim, jedni' ZinieV.ciznyclh’ 
wśród ■ zebranych’, którym ;rzeęzyjw> 
ście izależału jna śpraiWiedliiwem załąti 
wieniu..sprawy; ■ .... i .

Po dtag:cih wyjaśnieniacili cirazjnlót- 
nyąh. ■ ą nużących. - atakach., opozycji; 
wybory do-wydziału; 8.a p.?daily*wy-; 
■nlk: \prziewodin.‘czący; kpt.-Busz XKicL . 
ra), członkowei — kpt. .Galećki (Sko­
da), Plchęlski' (A. Z.; Si).Jiiirte^ 
(Kadra). Kuperman (Gwązda), Kóli- 
weszko; Pairyzeńbęrg; (Makabi);. :Hetitó.ó 
(Bzura). ' . ■ ’ ■ : J i;-/

Drugą ważną uchwalałby! wiiiosbik 
zarządu w sipraw.ie - rozgrywek prze­
głosowanych .większością 56:30.. Wmo 
sek .ten .brzmlaił:. , ./. :,. • '

■— Rozgrywki tek ;.B“? i' ;G“-odby­
wają się w iciąigur. 1934-®j;-w •' 2 rutn- 
dach Lkóńćiża.^^ 1935_jjo
roku. <W .roku; wymia­
ny > klubów; ■ Klaśa
A rózgrywa'od-jesieni r. 1934_go nor­
malne m.:s trzośtwa ■ w ■ .2 'rundach,- kitór-e 
kończą się 1 lipca. T-óku przyszlesoi. 
Wobec-przyjęcia, tego wniosku, -wszyst 
kie mie wiHiosk! o' eliminację silą' r-ze^ 
ozy-odpadły. ' " ■ ■ '

Na,- zebraniu - nie jobeszłój się^również 
■bez ewńiosków. o votum-nieufo. ^ ■
usunięca? delegata P. Z.- L.j — p. -Ku- i 
sińskiego,1 nie ■ mówiąc .już= olkwiatkądi ; 
lingwistycznych, z -repertuaru;
siakówr z, Wol,. czy-Powiśla;; .( / -' .i;

Smutne-40,-.886 .prawdziwe! i ’ ' - ; .'
(ni.' al;)

Nazywa s a 10:6, a powinno być 8:8
Dobra forma Chmiele wsKiegow meczuboKsersHim Tallin-Łódź

W pogoni -za 'laniem, sukcesami ŁOZ kach mówić io? reprezentacji 
B. sprowadził sympatycznych, ale slą- sklej Łodzi. ..... • 
biutkięh Estończyków. Tałlm byliby 
wymarzonym przed wirkiem dla dru-
giego -garnituru Łodz! i wystawiono 
przeciw- niemu niemal drugi garnitur. 
Początkowo skład Łodzi miał być w 
dwóch’ punktach odmłodzony; "ujrzę* 
liśmy jednak aż pledu nowych repre­
zentantów.

Nie. można -w;ęc w tak-i-oh wa-riin-

M / TRYBUNA DLA MARYNARZY , _
marynarze krążownika- angielskiego „Delhi01 Zwycięzca wys cigu ulicznego przez Monaco 
“kadzili sobie wygodny punkt obserwacyjny (100 okrążeń — 318 kilometrów) Guy de Moll 
Wyścigu w Monaco, przycumpwuJac okręt przy I bierze. zakręt.

nabrzeżnym bulwarze.

STO RAZY PRZEZ MONACO

pięściair-

Męcz przyniósł nieża'slużoiie ; z^ys 
ęięśtwo gospQdaYz.om 10:6/'DWia;^tra­
kty Kaebiegó w. wadze,: kógudej ć .poi- 
prostu zrabowali mu sędziowie -punkto

■ wL Dwa dalsze puńkty .oddal jeden; z 
' liajileipszych zawóduików ■estońskich 
■ Nilender z powodu, kbntijziii.. ;’ 7

W tych warunkach.- zwycięstw,o,;Łde 
diz'i równa, się porażce, Estońćzyę^ 
zostawali po sobie r wrażeme ijaimajkńr 
rzystniejsze. przedwszystkiem - . swem 
.wzorawem zachow-amem.' się w^riingu; 
wailką nadwyraz . fair.' i, postępami Czaił, 
ważonemi od pierwszego startu w Ło« 
dzi. W' drodze powrotnej ■ z^Budąpeśz- 
tu wałczyć będą 011» raz jeSzeze.' w 
Łodzi z drużyną "IKP.- ' : . ■'

-W' drużynie • łódzkiej ■ interesujeAnas' 
specjdlnie Chmielewski. -Przez rmo­
ment walczył nonszalancko, ale jo, ćo 
następnie pokazał; było wyśmienitym 
boksem. Nię można; wżiać za złe ani 
Kummerowi, an.i Widówińsklemu,;" ćży 
Jaśkólę,' że przegrali- z.lepszymi.-Wóź 
niakifewicz ńiieżajy.ódny.,: ■
y; Publicznpść .nieditoisalą.' . Mąkr lwi- 
downiar-Teatru Rożmaiiifóśói niebyła 
wypełniona; .-, - - .

Po blisko;, godzinnym. opóźnię^ co 
powtarza sie. w’-Łodzi '.cl^^^ rpz
poczęły■ się zawody, {których' przebieg 
był1 następujący:

Waga musza: Freimuth (E3Awypunk 
towuije gładko-Kummera^; Estończyk 
ma ; celne •. uderzenie.'. repertuar ?nr?pz- 
maicony o bardźo-dobrej lewej 
fner- słabnie cofaz- bardziei- i 'kończy 
walkę niemali „gróggy".; : ; : , • S ‘

Waga ikpgpćia: Kajebi -(Ei). n-ie, wy­
puścił anj na ćh;wile.mićiia-tywy:.w'.,waj 
ę,e„z'; Bięerem IL'' Ciosy -^ólaka póćząit 
kOwó dały-się: ćoipfawia- we' znaW 
stończykowi; f któryz potem j jędnak iopą 
nowat sytuację., a w’ trzeciej; ;rundzie

• B'cer z ,
gach. Werdykt/.sędziów .'przyzhająęy 
zwycięstwo- Polakowi jest'■ oburzają­
cy. Publiczność .zareagowała ! nav to 
odpowiednio.-, . A- ,

Waga; piórkowa’:.. Woźmakiewicz
(U»ty je ,See6ergą. mmc w dwu/o- 
statnicłi^starciaćh ólbrzym-a i przewa- 
kę; ‘ Łodzianin ..niepotrzebnie", wpadł w

»«naji1ere. > 5

: pr°"’

aśn.^" 
spi^

7 WaigąAlękika: Stipulow; (E;) ^ 
nie "Wdówińśkiego, który- > ■ tylko ?w-j-.I 
rundzie "zdobywa sie: na' kontrataki;

‘Waga półśrednia: 'niedźwiedzio 'Sil- 
nyAJjlielender- pó^
rundzie Durkowskięmu, -.gdyż - odna- 
wiaAmuAsię ;kóńhrźją; W, jedynej ■ .run 
dźie vrailkr był' o ii znacznie lepszy- od 
Polaka. r7

' Wagą 'i średnią:. Chjnielewskr (Ł^ 
traktjde-Ppcźajijkoisyo- odważnie Kapu-s 
śt ina; ; Ale- gdy.'najlepszy Az-fistdńćzy- ' 
ków ‘dąjeAmu, śięĄWe‘'znaki, Chmielów : 
ś.ki; przyptózcza; w IIArandzfet- generał; . 
■hy. afąk f;płatwą! .powala-' przeciwnika j; 
mu deski. Żą; chwilę • drugi ■■ cios- prze-- , 
rywa walkćAA ~ i
: Waga półciężka: ; Reino (E;) A ele; 
ganćkim. ąiakiem’ poskramia, nieokrze­
saną fi brutalną,.silęJaskóly i wygry­
wa. 7 zasłużenie. : .

Wajga!;cięźika:'; Po-Pierwszej., wy- 
niiańięciosów z' Krencem ' (Łl) ? Adel- ’ 
map pada-i zóstaje . wyliczony. A,

Łódź wygrywa :w • stośunkii", 1():6, 
chor ee r?<"to .wynik 6rżm'; 8:8'; ‘ “ ■

MADEJSKI, 
atakowany przez napastnika 
Warszawianki, chwyta w asy­
ście Kotlarczyka piłkę idaca w 

stronę bramki Wisły.

' ATAK WARSZAWIANKI
na meczu przegranym z Wisła w Warszawie. Ód lewej Prosa* 
tor. (War.), Kotfarczyk II (Wisła), Piilszek (War.), . Madejski 

(Wisła).
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Ł. K. S. bile Strzelca 2:1 Remis Polonii z.Wartą
Nieznaczne, ale zasłużone zwycięstwo drużyny łódzKiej

’ ŁÓDŹ, 8.4. — Tel. wł. — ŁKS — 
Strzelec (Siedlce) 2:1 (1:0). Brąm- 
ki dla ŁKS zdobyli: Fidler i So- 
wiak, dla Strzelca GwoźdźłńskJ I.
Sędzia p. Romanowski z Warsza­
wy. - -

ŁKS; Piasecki; Karasiak, Gałec­
ki, Pegża II, Tadeusiewicz, Jań­
czyk, Miller, Herbstreich, Fidler, 
Sowiak,. Król.

Strzelec: Siadak; Gwożdziński

ŁKS ze słońcem ale przeciw wia­
trowi. Zrazu . była to bezmyślna 
kopanina, następnie goście demon­
strują ładne pociągnięcia, przebi­
jając się raz za razem przez lichą 
pomoc.

Po • półgodzinnęm atakowaniu 
bramki gospodarzy i paru gro­
źnych sytuacjach gra się przenosi
na pole siediczan. W 42 min. na­
stępuje ciekawy moment, decydu-

chowy Jańczyk; rzut karny pewnie 
wykonuje Gwodziński 1.

Gra bardzo się ożywia, przewa­
gę mają gospodarze, choć szanse 
powiększenia swego dorobku ma­
ją obie strony. Wynik pozostaje 
bez zmian.

Sędziował p. Romanowski 6ez 
zarzutu. >

Warszawianie zdobywają w Poznaniu trzeci punkt mistrzowski'
POZNAŃ, 8. 4. — Tel. wł. —1 przybyło zaledwie około 2.000 o-1 atak a raczej jego skrzydła.

Warta — Polonja 2:2 (1:2). Bramki sób, które nie żałowały jednak te- i wacki był najlepszym gracz?- M 
zdobyli Nowacki. Przykucki i Ala-1 go.
szewski. Sędziował p. Brzeziński. | Mimo bowiem, że poziom za,w7'i

zem tu|

W niedziele odbyt się w Pozna­
niu pierwszy mecz ligowy Warty <
warszawska Polonia. Słaba gra go- । —
SDodarzy podczas Świąt Wieka- 1 Flieger, Przykucki, 
nbcnych sprawiła, źe na mecz ten Pawlak. Nowacki^

JVllllW DOWltllb i* ■ . , , . . . _. ‘mu- fi
I dów bvł niski spotkanie samo było i mentow, me był jednakże oalcży. i 
bardzo ciekawe. . _ . Ęie wykorzystany. bzerrke lu

'Warta: Fontov.cz. Oiieżyńsid, środku ataku dobry, wychodził$]a. « 
iFliegen Przykucki, Śmiglak 111, bici wskutek tata.nei_ gry ła^

Kryszkiewicz,

II, Gwożdziński l; Lewocki, Stę- jący dla rozwoju dalszych wypad- 
pień, Czajka; Major, Święcicki, Bie | ków na boisku: Fidler pódaje pił- 
gański, Bilewicz, Kobojek. s’- »--»—••

Zwycięstwo gospodarzy nad
Strzelcem było zupełnie przypad­
kowe. Zespół siedlczan był nie­
doceniany; nie miał on jednak sła­
bego punktu z wyjątkiem może 
bramkarza, który, ma na sumieniu 
obie bramki. Obrona stała ną wy­
sokości zadania: dobrze się usta­
wiała i miała czysty daleki wykop.

Pomoc bardzo pracowita rozu­
miała doskonale swe zadanie de­
strukcyjne i ceniła współpracę z 
własnym atakiem. Lewocki pil­
nował świetnie Króla. W ataku 
lepszą stroną była lewa, dzięki ży­
wiołowym biegom Kobojka. Środ­
kowa trójka kombinowała składnie 
i strzelała z każdej nadarzającej 
się pozycji.

. Jako całość w polu przewyższali 
Siedlczanie gospodarzy, mieli wię­
cej z gry zwłaszcza w pierwszej 
połowie i pozostawili też po sobie 
wrażenie najkorzystniejsze.

W ŁKS zawiodła zupełnie po­
moc. a już na kompromitującym 
wprost poziomie stał Janczyk: W 
związku z tern obrona była stale 
i poważnie zatrudniona. Para Ka- 
rasiak i Gałecki aczkolwiek nie jest 
jeszcze w formie, grała jednak bez 
zarzutu. Piasecki w bramce był 
niepewny, błędów żadnych jednak 
nie zrobił.

< kę Herbstreichowi; robi to jednak 
tak niezdarnie, że piłka zsuwa mu
się z nogi, lekko toczy się ze 30 
mtr. w kierunku bramki i znajdu­
je drogę do niej poprzez dziurawe
ręce Siadakai

. Atak do przerwy wogóle nie 
istniał; po zmianie stron nato-
miast zanotowaliśmy szereg ła-

Sytuacja w Lidze
Po pierwszych -tegorocznych wal-1 utrzyma do końca mistrzostw

kach o mistrzostwo Ligi tabela przed szczytny tytuł lidera tabeli, 
stawia się jak następuje: O. Pokwrfal »----- - --—
2 gry. 3 -pkU st. br. 3:2, 2) Ruch 1; 2; 
3:0; 3) Garbarnia t; 2; 1:0; 4) Wisła 
1; 2; 4:1; 5) Pogcii 1; 2; 3:1; 6) ŁKS

Speszyło to siedlczan, a dodało I i; 2; 2:1; 7) Warszawianka 2; 2: 3:4; 
animuszu gospodarzom, którzy po 8) Warta 1; 1; 2:2; 9) Legja 1; 0; 1:2: 
zmianie stron już w 2 minucie wy- ,fo i 'D Podgórze i Strzelec po i

Szerfke. Knioła i Prutsiński.
Polonia: Kornieiewski. Pigłow-

ski. Nowikow. Seichter. Szczepa­
niak. Odrowąż, Puchniąrz.. Żyliń­
ski, Łańko, Ałaszewski i Banków- 

I . .

, U1V.I ------------------ -----
„Ików. zwłaszcza Kryskie wic^j.

Łącznicy to najsłabszy dzisiaj 
Dtiokt drużyny zielonych.

Polonia miała swói najsilniejsi 

punkt w bramkarzu Komiejew- 

skini, któremu zawdziccm wynik

Sądząc z formy, zaobserwowanej u
.poszczególnych drużyn, ma zespól wy 
bijający się formą ponad wszystkeh 
rywali uważać należy ebecnie Ruch. 
Taksamo wcale nieźle prezentuje się' 
Wisła.

Z innych zespołów w walce o prj- 
mut odegrać powinny poważną rolę je 
szcze Cracovla. Garbarń a i P .goń.

W obronie twardy i nieu>up|iWy 

w walce Nowikow, Piglow ski lla, 

formy. Fontowicz w bramce nie Homiast bardzo słaby. W pomocy, 
miał specjalnie dużo zajęcia, mimo była, b.ezwzglęci/e lepsza

to druga bramkę zaliczyć można a-nzeli u gospoaarzy, WMoznia się 
na iego konto. W obronie Hieger bzezepaniąk. Seichter inmu10M 
dobry, stracił jednak wykop. One- pracowitością i ambicja. W ataku 

- ■ ■ ■ Pomoc Warty I najlepiej grał Ałaszewski. do kuj.

' Warta daleka od swej normalnej

żyński nie pewcy. -------
do przerwy orawie. ż.e nie istniała. 
Najlepszym był jeszcze Przykucki. 
Śmiglak na centrze braki swoje

korzystuja niezdecydowanie bram- i sr.v: 0; 1:4; U) Lracoyia l; 0; 0:3.
karzh i po strzale Sowiaka prówa- Jasna, tabela ta w e.e leszcze j
i_. n nH nnie urazę mowie, wszyscy bowiem wie , ... . , / .dzą 2.0. . Podeskcjtowani Strzelcy . ^e test poprostu m'edoo -1 ła^ mmeiwięcej przedstawia się na 

nie dają jednak za wygranę l po niyś:enia. aby w tabeli jesiennej Cra-! pierwszy rzut oka obecna sytuacja w 
chwili znajdują, się na polu łodzian. | cov a znajdowała się na tern .samem j Lidze.
Za faul Gałeckiego strzela Major i I24em miejscu, co obecnie. Taksamo । Czy jednak prognostyki nasze „
rzut wolny. . Wzamieszaniu pod- mamy wrażenie, że niewielu eutuzja- i sprawdzą, przekonamy się o tern do-1 kiem. . .
bramkowem dotyka piłkę ręką pe-I stów'glosowałoby za tem, że Poloniaj piero jes:enia. ‘ Najlepsza częścią

nadrabiał bieganina i o^tra grą.
s'ę'Pawiak jest obrońcą nie pomocoi’

drużyny -hyt

Przed wielka batalia bokserów
85 pięściarzy z I5-stu państw walczy o tytuły mistrzów Europy

■ Budapeszt, 4 kwietnia.^
14 państw, “ zgórą 80" bokserów 

bierze’ udział w mistrzostwach a- 
niatorskich Europy, które zostaną., 
otwarte w środę o 8 wieczorem w 
olbrzymim budapeszteńskim tea­
trze miejskim. Za wyjątkiem Ir- 
landji wszystkie państwa zgłosiły 
już imiennie swych reprezentan­
tów.

Polska, Węgry, Niemcy, Włochy, 
Estonja i Rumunja, występują z o-

(Pol.), •, Roisland (Nor), StoeckI 
(Czech.). Frochlich (Aus.), Mc. 
Clpavc (Ang.), Varga (Węg.), Nie- 
lerider (Est.), Borcea (Rum), 
Campe (Niem.), Cremonini (WŁ).

Waga średnia: Majchrzycki 
(Pol.), ‘ ’ " •
(Aus.)

Danja, która zapowiedziała przy­
jazd swych reprezentantów musia-

dnych ale nie wykończonych po- śmioosobowemi reprezentacjami; 7
• • ’ _____ —- kAl-fAcńłif cinmvnh tri icłr? __ —ciągnięć.

Skrzydłowi
Na uwagę zasługują
Miller i kroi. Nato-

bokserów — samych mistrzów —

miast środkowej trójce daleko je 
szcze do formy. W drugiej poło

przysyła Anglja, zabraknie w jej 
• szeregach tylko mistrza wagi pół-
ciężkiej, który jako policjant nie 

’ ' ’ ' , sześciu —

Olafson (Nor.), Fuchrer
Jackson (Ang.), Szigeti
Kapustin (Est.), Petrescu(Węg.), Kapustin (Est.), Petrescu 

(Rum.), Blum (Niem.), Neri (Wł.). 
Waga półciężka: Antczak (Pol.),

(Czech.), Zehetmaver
(Ans.), Soederbcrg (Szw.), Szabo 
(Węg.), Reino (Est.), Łungti 
(Rum.), Puersch (Niem.), Saruggia

Havelka

ła ich wycofać, gdyż zostali oni 
kontuzjowani na meczu z Szwecją 
(jak wiadomo zakończył się on wy 
nikiem 8:8).

Zainteresowanie walkami w Bu­
dapeszcie jest ogromne, istnieją 
obawy, że teatr miejski nie pomie­
ści publiczności, choć widownię 
tozszerzono, adaptując w tym ce-

wie kilka udanych pociągnięć za- może dostać urlopu, 
tarło niekorzystne wrażenie bez- Austrja, pięciu — Czechosłowacja,!
myślnej gry w pierwszej części.

Mecz nie stał na odpowiednim gja, Finlandja i Szwecja, jednego 
, poziomie dla drużyn e.ytraklasy, I tylko Łotwa.

Mecz

był jednak żywy. Rozpoczął grę

Warszawa
Na otwarcie sezonu kolarskiego w 

Warszawie rozegrano pod Wilano­
wem dwa: biegi naprzelaj: 15-io kim. 
dla zawodników licencjonowanych i 
7-mioklm. dla niestowarzyszonych.

15 klin, przy 21 zawodnkach wygrał
Kietbasa (AKS) w czasie 
przed Cieniewskmi (WTC) 
gość), dwukrotnym mistrzem 
crossach Głowackim (AKS). 
<WTU) i Oleckim (Iskra).

' 27:07.2 
(o dlu- 

Polski w
Strhlem

Wskutek
defektów, względnie kontuzyj wycofa 
li się: mistrz Polski Korsak-Zaleski 
<W’IU). Kabiak (Prąd) i Kowalski (Le
gja).

W 
przy 
czas

biegu dla uiestcwarzyszonycli 
50-ciu startujących doskonały

___ 12:45.8 uzyska! zwycięzca Jan­
kowski, 2) Wrzesiński. 3) Kieliszek, 4)

(WŁ).
Waga ciężka: Piłat (Pol.), Niel- 

son (Dan.), Kopecek (Czech.), Ba- 
erlund (Fin.), Floyd (Ang.), Gyo-

rego podciągnął sie tylko Luńko, 
Gro rozpoczyna Polonia, która 

przez 20 m. jest panem boiska zdo­

bywając w 3-ej i 13-e i mioucie 
■dwie bramki przez Ałaszew skiego, 
Dopingowana przez publiezoosi 

Warta przejmuje inicjatywę, stwa­

rzając od czasu do czasu groźne 
momenty pod bramka wyjaśniane 

przytomnie przez Koraieiewskiego,
Jedyną w tej połowię bramkę dla

Warty zdobył z przboju w 24 nii<i. i 

Nowacki. Po przerwie Warta >
trzymuje przewagę, która w rezui- |

tacie przynosi jej wyrównanie z
dalekiego strzału 'Przykuckiego w 

i 16 min. Pod koniec meczu do gło­Wielką ilość nagród honorowych . meczu u
ofiarowały też różne wybitne oso- < su dochodzi znowu Polonia.
bistości węgierskie.

'Mecz Węgry — Polska o puhar 
Europy środkowej odbędzie się 19 
kwietnia, też w teatrze miejskim, 
Węgry występuią zasadniczo ze
swą drużyną mistrzostw, ale

Sędzia Rutkowski z Krakowa nie 
przybył, spowodu spóźnienia no- 
ciągu. Za zgoda drużyn sędziował 
p. Brzeziński z Poznania, który 
zmęczony prowadzeniem meczu
A kl. Legja — Lisa przeoczył kilka

przebieg mistrzostw może wpłynąć : spateych i kilka drobnych zresztą 
na zmiany składowe. Węgry o-1 fauli.
czekują zwycięstwa swych barw,

lu scenę, tak że pomieścić się bę- i motywując to tern, że mają prze-

po 4 państwa północne — Norwe- erfi (Węg.), Adelman (Est.), Sta- j
nescu (Rum.), Runge (Niem.), La-

Skład poszczególnych kategoryj
wag jest następujący: •

Waga musza: Rotholc (Polska), 
Matispns (Łotwą), Palmer (An- 
glja) Kubiny (Węgry), Freymuth 
(Estonja), Weinhold (Niemcy), 
Urbinati' (Włochy)',' Jon '(Ruiuim-

ria (Wł.).
Zgłoszenie pełnej drużyny Irlan- 

dji jest niemal pewne, gdyż zawar­
ła ona na drogę powrotną szereg 
uniów na mecze z Niemcami.

dzie mogło 2800 widzów. Z Mo­
nachium, Wiednia i Rumunji przy­
bywają specjalne pociągi.

Walki rozpoczynać się będą co­
dziennie o 8 wieczorem; gdyby to 
nie wystarczyło, wówczas pięścia­
rze walczyć będą i w piątek popo­
łudniu. Trzej pierwsi w każdej ka- 
tegorji otrzymają medale, państwo 
zwycięskie w klasyfikacji ogólnej 
— olbrzymi puhar, wysokości 70 
ctm. ofiarowany przez prezesa 
Związku węgierskiego hr. Sigraya.

wagę w kategorjach lżejszych.
11 kwietnia obradować będzie 

komitet egzekucyjny F1BA, w któ-
Zagranica

-RZYM. 8.4.

rym wezmą udział Soederłund
PRAGA. 8.4. — —TeL wt. — Derb? 

'pSkarstwa czeskiego, mecz Slavla -

I
(Szw.), Fowler (Ang.), Mazzia j Spar-tą zakończył się wynikiem remis» 
(WŁ). Gorstman (Niem.) i Kan- i wyra 2:2 (0:0). Gra stała oa niskm po. 
kcvckv (Węg.). zomie, do cm

Obsada mistrzostw jest rekordo- ip- Kr/z. który.
kovsky

Obsada
wa zarówno jakościowo jak i ilo­
ściowo. Poza doskonałą ósemka

złomie, do czego przyczynił się sędzia
chcąc utrzymać drnży.

ny w ryzach i zapob ec ewentualnym
ekscesem, edgwiizdywat uajdrobniej-
sze, problem a tyczne nawet iprzewinie.XT. . . , . , , . . . . ipi VUTClUJcU.yWIIC 'Ud'WVl iph£tC>W HPC.Niemców, o której wartości juz pi- S!av:a by1a lepsza j ma4a kklil 

sahsmy i która zmienia się od tego przewagę w polu. Bramki dla Siad 
czasu o tyle, że Weinhold zastąpi! strzeili Sobotka i Svoboda, dla Spartt 
Spannagla, co jest osłabieniem dru- Sedlaczek 1 samobójcza. Teplitzer E

Bramki dla Siar:

ja).
Waga kogucia: Rogalski (Pol­

ska), Larsen (Norwegja), IHich- 
man (Austrja), Huuskoonen (Fin­
landja), Case (Anglja), Cederberg 
(Szw.), Enekes _ (Węg.), Ośca i

nieju tenisowym 
zremisowała sie.

tnUIel.
w Alassio Aussem 
R.van bijać ja 6:3.

6:4. Pahmieri w finale pokona! Serio: 
rlo 6:4. 6:0. 6:2.

BARCELONA. 8.4. — (Tel. wl.).

iLIaRXXjhL sdteLMk za- 
wodach .plywackfch Taris wygrał 200 
mtr. w 2:17,4, przed Deitersam 2:23.4 
i Szekeiym 2:23.8. Schwartz 200 mtr. 
st. kias. w’ 2:53.4. 100 mtr. uawznak 
Szwajcar Siegrst w 1:15.4. 100 mtr.

Na zwodach pływackich Hiszpanka pań i) Mastenbroeck (Hol.) 1:09. 2) 
Toriano o/agnęla znakem/y czas na' Bicndeau (Er.) 1:10.4.

14’loc ’ ' j 400 mtr. ó/S, bijąc Francuską Salgado j NOWY JORK 8.4. — (Tel. wl.) —
(Rum.), Kaebt (Est.), Spannagel, _ , Na Mi strzostwach plywackch Amery-
(N.) Sergo (Wł.). | BERLIN. 8.4. — (TeL wł.). - Świetliki Walter Spence ustanowił nowy re«

Waga piórkowa: Foriański (Pol-, nv bokser utemieck! Edar pokcual w kord światowy na 150 y. st .dow„ 0-
I..X tn—1. \ 'Hamburgu cięższego od siebie o dwie 1 siagajac czas 1:22.8. Dawny rekord na'

kategorie Włocha MermWo. • leżał do Lauffera i wynost-f 1:25. _
ska), Ulrich (Czech.), Jaro (Aus.), 
Karlsson (Fin.), Treadeway (Ang.), 
Alm (Szwecja), Frigyes (Węg.), 
Seeberg (Est.), Jordanescn (Rum.), 
Kaestner (Niem.). Uliveri (WŁ).

Waga lekka: Sipiński (Pol.), A-
BYDGOSZCZ. 8.4. — Tel. wl. — |sel 12:25. 2) Kukgowski 12:37, 3) Ję- 

W mistrz, kl. A Sokół zremisował z drzejewski.

damiec (Czech.), Weilhammer
Przed biegami, które należy trakto-: (Aus.), Resch. (Fin.), Kemp (Ang.), 

wać jako doskonałą zaprawę kondy- Karlson (Szw.), Harangi (Węg.), 
cyjną przed sezonem, odprawione zo-1 Stepulor (Est.), David (Rum.), 
stało w kościele wilanowskim dorocz, Schmedes (Niem.), Ferrari (WŁ). 
me nabożeństwo za pomyślność sportu Waga oółśrednia: Seweryniak

Kur. 5) Wożniak.
PPG (Grudziądz) Sędzio- Otwarto tu sezon wioślarski. Uro-
wat p. Przybysz z Pozua.tfa. W Ino- • czystość odbyła sie w świetlicy Pocz- 
wrocławiu Polonia pobiła Ooplamię towego P. W.
2:1 (1:0).

kolarskiego.
Mistrzostwa kl. A WOZPN dały 

wvniki: Warszawianka — AZS 6:0 
(3:0). Orkan - PZL 2:1 (1:0). P. W. 
A. T. T. — Świt 3:1 (0:1). Polonja— 
Barkocliba 2:2 (1:0). Gwiazda — Ma-< 
rymont 2:2 (1:1). Skra — liapoel 
2:1 (0:0). Znicz (Pruszków) — Czar-

Waga półśrednia: Seweryniak

W Iregu naprzelaj o mistrzostwo o- 
kręgu (3.0:10 mtr.) zwyciężył Hochei-

TORUN. 8.4. — Teł. wl. — W mi­
strzostwie kl; A Gryf pokonał TKS w 
stosunku 4:0 (2:0). Widzów około 
1.000.

żyny;< , zobaczymy przedewszyst- 
kiem znakomitych bokserów Szwe­
cji i Einładdji, którym trzeba przy^ 
znać poważne szanse. Nieznane- 
m wielkościami dla nas są Anglicy 
i Norwegowie. Włosi są gorsi niż 
ich renoma, najlepszym dowodem 
to porażki ich reprezentantów na 
turnieju w Berlinie, gdzie m. in. 
Weihold pobił Urbańskiego, Brens- 
meier — Noriego, a Wegener — 
Larię. Tak samo Węgrzy poza 
lżejszemi wagami i Szigetim nie 
mają wybitnie wartościowych 
pięściarzy. Austrja i Czechosło­
wacja poza nielicznemi wyjątkami 
też należy do grupy słabszej", Ru- 
munja może zrobić wiele niespo­
dzianek, tak jak zrobiła je przed 4 
laty w Budapeszcie. (Blaem w w. 
koguciej). Państwo o tak zaawan­
sowanym boksie zawodowym, mu­
si mieć bogaty i dobry rezerwuar 
amatorski.

Polacy na planszy Budapesztu
BUDAPESZT.

Artnja węgierska bije polską w szpadzie 11:5, a w szabli 10:6. Szelc zwycięstw Segdy
6.4. — Tel.

Bzura (Chodaków) — Makabi 2:0 .2:0) i Wielka, sala kasy.ua .oficerskiego •
Niewątpliwie tsk jak zagrała Bzura, Buda,peszcie była w. piątek, w.eczo-

na- niedzielnym meczu o wejście do: rem widownią pięknej Imprezy szer- 
ki. A z Makabi ma ona murowane nferczęj. W obecności główiiodo- 
nreisce "w klasie A. Szczególnie atak j wodzącego annji węgierskiej gen.,Kar 
gości koncertowo zagrał w pierwszej; paty, posła Rzplitej w Budapeszcie p.

wl. —.[wolski — Timar. 5:3. Friedrich
-) ,w ny'5:3, Segda s‘n

'•"'"ZO- - BUDAPESZT
■ Maslay 5:0.

idra wciele gemeralicjii. Widzów było około został .wyeKmónowany.

.Międzynarodowy
*8.4. —- Teł. wl.). — 

turniej szermierczy

1.030. .

nolowie. strzelając dwie kolejne brani 
• • ' byłaki. Zwłaszcza, dobrze z;grana 

środkowa trójka ataku Gąsior.
anek 1 Kaptur.

Mecz szczególnie w pierwszej 
wie bvt bardzo interesujący. W

Łebkowskiego i posła Rzplitei z Biało

Ozi

polo 
Ma-

babi znów zawiódł atak pomimo, że 
na środku zamiast usuniętego . Selin- 
g-era zagrał Zlotogórski.
‘ W 15 m. Rajewski podjeżdża pod 
bramkę Makabi, centruje, piłkę łapie 
Kaptur i pięknym strzałem w górny 
róg zdobywa prowadzenie. Bzura się 
rozgrywa i ciągle zagraża bramce b'.a 
lo-nicbieskicli. W 40 m. zrvw M:e- 
dzTiskiego kończy sie drugą bramką 
dla Bzury. , . ,

Po przerwie Makabi ma okazje do 
zdobycia bramki z karnego, lecz nieu­
dolny Ehrenberg strzela prosto w rę-

grodu stoczono międzynarodowy mecz
szermierczy pomiędzy reprezentanta-
mi armji polskiej i węgierskiej.

ce Klokosiewskiego.
Mecze bokserskie rozegrane w war 

sźawie przyniosły nas-tępuiace wym- 
ki: Makabi — Barkochba 10:4; Orkui 
— PZL 15:1: YMCA -- Skoda 8:2.

Wynik' pierwszego dna zawodów za 
kończ.ony porażka w szpadze 5:11 i w 
szabli 6:10 jest o tyle niespodzianką, 
że mieliśmy prawo raczej liczyć na 
większą porażkę w walce z szermie­
rzami tej klasy co Węgrzy.

, W zespole polskim na plan pierwszy” 
wybił się Segda, który w obu bro­
niach zdobył po trzy zwycięstwa.

Do spotkań w’ szpadzie wystąpili ze 
strony Polski: Segda, .Suski. Malysko 
i Friedrich. Ze strony' Weider: Ti- 
maf, Idratiy, Borovsky i Gózy. Wynik 
poszczególnych spotkań był następu­
jący: '

Titnar —, Friedrich 3:0. Idrany —

Baranowieże: 7. 4.—Mecz o 'n-strz. 
kii- A. Drukarz (W.hio) — Ma-kaw 
’ : 1. Wynik meczy zasłużony.. Słaba 
gra obu drużyn. Sędziował p. Wolli- 
anan'. bardzo dobrze.

Łuck. PKS pckomit w mistrzosnyc 
k|/A Hakoah (Równe) w.stosunku 3:‘O,. 
diz''eki znacznie lepsza] fonnie, fizycz-:. 
uel. ' Wyróżnili się „Lotka1 i Mazur

Z Łuck<- Amatorzy (WlodzW^rz) — ! 
MasMęnea (Krzemieniec) 1 :.O-pj prze- 
dlnżcnTt. Mecz o wejście do k . A. > , 
WKS —- 'Hasmoiiiea (Kowel) 11: L a
Mistrz kl- A. ^2, Sejjda

pte przyniósł szablom polskim sukce« 
su. Zaledwie jeden-Suski dostał się do 
finału, a do półfinałów doszło tylko 
trzech Polaków. NaturaWe. konkuren­
cja była bardzo silna; 40 najlepszych 
szermierzy węgierskich, wśród których
zabrakło tylko PiTxra. Zagranica sta-

1 ...i_ • .—i—_____________________ n„i w ła stę jednah nielicznie — poza Po- 
lakami. tylko dwu Austriaków Wazę»

Maijysko 3:2. Gózy —- Suski 3:1, Seg­
da—Borovsky 3:0, Małysko — Timar 
3:2, Suski —- Borovsky 3:0. Gózy — 
Friedrich 3:1. Tjmar --Segda. 3:1. 
Idrany —• Suski 3:1. Gózy — Małysko 
3:0, Borovsky —. Friedrich 3:2. Timar 
— Suski 3:0. Segda —-Idrahy 3:2. Bo 
rovsky — Małysko 3:1, Idrąny — Frie 
•drich 3:1; Segda Gózy 3,:2.

W szabli w.^ Pol­
skiej: Segda,.. 'Siiśk!,: Dobrowolski i 
Friedrich je'strony węgierskiej: ■ Ha- 
■móry„ Maslay, Idrany i Timąr. . , 

. Wyniki'- 'Poszczególnych .''spotkań: 
Śliski — HamWv 4:2,^.Dobrowolski — 
.j\Uslay. 5:3i< MaW — Suski 5:2, J1a- 
■^■lorsi ^ Segda 5'S. Suśki—Timar 5;3, 
Dobrowolski;— Hanłpry;5:L' Maslay, 

1— Friedrich;5:2; Segcta;;— Timar .5:1, 
" Suski 5:4, Haniorv — Frie-

Wraiiy<5:l,. Dobro

. Dobrowolski. startował w. cier?^;’ 
grupie i .przeszedł dó półfinału po Toz-

lek i Sudricz. którzy odpadli prędko.
Walk; trwały cały dzień. Ramo od­

bywały się w sali gimnastycznej Poli­
techniki. wieczorem w wielkiej auł. 
Zaszczyciói je swoją obecnością przed 
stawlciele poselstwa i iiczni przedstaw

grywce z Kerekesem i Klenem. Przed 
nim byli Kabos 5 zw. i Kesagy.

W drugiej grupie Nycz został wye- 
Tmmowany. Odniósł tylko jedno zwy­
cięstwo z Goeszym 5:3.

Friedrich w grupie trzeciej walczył 
bardzo dobrze. Pobił on Sugvarj 5:2. 
Nagfr 5:2 i Kiszą 5:2. a odniósł dwie 
porażk’. Po rozgrywce z Gudvarim 
zakwalifikował się do pól^nału.

W czwartej vuM Suski odniósł czite# 
ry zwycięstwa m. im. z Nagym 5:4 i 
wszedł do półfinału. W szóstej” puli 
Segda. bohater walk pią&owych wy­
kazał nadspodziewanie słaba formę i

-i i,. W pierwszym' półfinale Dobrowolski 
pierwszej j odniósł tyl&o biedno zwycięstwo z Ke- 
- szagyin, przegrał zaś z-Kabosem 3:5,

z Zirczyni 2:5 i z Fialą 2:5. Friedrich,

Czechosłowacja » Polska
Czesi już gotowi, Polacy jeszcze nie

który by! tak dobry w elćinkiacjach. 
bpadł zupelniie na sHaeh. podobno z po­
wodu choroby, i po porażkach z Ko« 
■vacseni 4.5. Hamorym 2:5. Gereyi- 
chem 4:5. Koszą 2:5 i Idrauym 3:5 
wraz z DobrowoJskm został wyelimi­
nowany,

W drugim póliittale Suski zakwalifi­
kował się do dalszych walk, odnosząc 
2 zwycięstwa z Rajcsanym 5:4 i Erde« 
lym 5:4.

W finale Suski odniósł jedno zwy­
cięstwa z Koyacsem 5:4. przegrał zaś 
z Kolegym 4:5 z Idrąnym 0:5. z Ti? 
morem 4:5. z Kabcsem. 4:5. z Garaiem 
4:5 i z Raacsanym 0.5. Zwyciężył w 
finale Gerevich 7 zw.. 2) Kovacs 6 ziw;
Suski był dziewiąty — 1 zwycięstwo 
i stosunek tuszów 39:30. ।

PRAGA. 8.4.— Tel. wł.
Komisja techniczna Czechosło­
wackiej Asocjacji Futbolowej u- 
stalila dziś wieczorem następu­
jący skład przeciw Polsce:

Bramkarz: Plantóka . (Slava); 
obrona: Nejedly (Kladno), Ma- 
chovsky (Tephtzer FK); pomoc: 
Kositalek (Sparta), Camibal (Sla- 
via), Kreśl (Slavia): atak: Sterc 
(Ziidenice). Svoboda (Slavia), 
Nejedly, (Sparta), Kopecky i Puc 
(obaj Slavia). ■

.Debjłiit^ reprezentacji tyl 
ko . skrzydłowy Sterć z Brna.

Sikład reprezentacji 
stanie ustailonv doirieM’ w dn. 
b-X popołudniu. Potnie

rachubę nie mogą wejść konitu- 
zjonowani Matjas, Pazurek i Na 
wrót, wiec napad wystąipi praw 
dopodobnie z Malczykiem i Ar­
turem z Krakowa, dopehiionemi 
trzema graczami Ruchu, z ewen 
tualmem uwzględnieni Matjaśa 
z Pogoni..

. Co do fonmacyj defenzyw* 
nych, to prawie napewnb, wy­
stąpią: Albański, Martyna, Bula 
now; Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
I i Mvsiak.

Natomiast duże zastrzeżenie 
budzi forsowaną ‘ kandydatura 
Machiinka-ha rezerwowego brani 
karzą.

SK Kladuo 0:0;. Vjktor.ia (Pilzno) - 
SR Nacfcd 3:2, Boheniians —Cceh. 
Kar-Eiii 8:3; 'Victor'-//'Zideiii 
ce 3:3. ■

BUDAPESZT. S.4. — Tel. wl. - Fe- 
r-encvairos wobec 20.000 widzów .poko. 
sial Hungarę w stosunku 4:1. Ujpest 
wygraj z Bocskaiem 1:0. W tabeli pro 
•wadzi Ujpest 31 pkt.. 2) FerencvaTOs 
30 ipkt, 3-j'Boosikai 25 'pkt., 4) Hunga:- 
la — 18ipkt.

TEL-AVIV. 8.4. — Teł. wł. — W nie. 
czu o mistrzostwo świata Eg pt peku- 
nal powtórnie Palestynę w stosunh 
4:1. Do przerwy wynik był 4:0. potem 
Żydzi 'uzyskali przewagę, ale udało w 
się strzelić tylko jedną bramkę.

AMSTERDAM, 8.4. — (Tel. wl.). - 
Wobe c 40.000 widz ów ■ Hol an d j a- pokot 
nała Irlandię w meczu o mistrzostw 
.świata w stosunku 5:2 (1.1). Holandia: 
wchodzi definitywnie do finału. 0> 
sach Irlandji zadecyduje. meczxBe'®t 
— Holandia 29 kwietnia.'
. WIEDEŃ. 8.4. — (Teł. wl.). W, 
meczach o młstrfzostwo wyniki bjlr 
następujące: Vienna — FAC 5:1. WtAC 
— Donau 1:0. Austria —-..Łibertas 3:0, 
Wacker — Hakoah 4:4. FC Wien - 
Rapid 2:1. Adiimra Sportclub 2d, 
Adimira prowadzi, w tabeli.

BERLIN, 8.4, (Tel. wl.). — Piep' 
sza nandi finałów niistrzcsiw Nic* 
mieć przyniosła jedną niespodziankę- 
Eimsbuettel ■ pokonał drużynę Rasse- 
lenberga i Hohmana —- V. f.L Benrat» 
5:1. Inne wyniki: Viktona (Berliiil - 
Vikforia (Słupca) 3:2. Bytom 09 
Preussen (Gdańsk) 2:1 Schaike 04 - 
Werder (Brema) .5.2, Waldhof (Mann* 
heim), —. Mućlheiimer S. V’. 4:1. Kit” 
kers (Offenbach) — Union (Boeckin- 
gen) 4:1, Borussia (Fuida) — Dres» 
SC 0:0.

PARYŻ, 8.4. — (Tel. wl.'. - Pćlij1 | 
h&ly puharu Francji przyniosły 
oięstwo FC Cete nad Ólynndąue (Lr jl 
lę) 1:Q, a Olympique (Marsvlja) naa|g 
Racing (Roubaix) 1.0. „,B|RZYM. ,8.4. - (Tei, wl.L - We!’!g 
wyścig automobilom ..MiLe Mlglp.M 
rozegrany został w, stosunk^AO siane) M 
konkurencji/zwłaszcza ze strony 
granicy. Prowadził wyścig Traditii. Pjli' 
tem jednak na czoło 
Varzi. który tylko na krótko oddala 
prowadzenie. zeszłorocznemu z"r®ęz: !l

W czasie rozgrywek finałowych wy- cy Nuvolariemii i wygrał pewnie. Varz‘ | 
darzył się przyfcrv incydent, który o mógł, sobie pozwolić nawet na odpali 
mało nie spowodował wycofania się I czynefc w Treyiso i przed dwunas^H 
Polaków’ z turnieju. Manowce Rajcśa* przybył do Brescii, W Rzymie Sz^iB 
ny w pohmalach umyślnie poddawał car Ruesch doznał wypadku. iiajecliJlg 

na niego Ghersi. Towarzysz 
Maag uległ lekkim.korituzjom. ,'ar‘E 
wraz z Bignanim pobili rekord trasJ g 
osiągając czas 14:08:05, średnio 114-$HB 
klm.7g. II

BRUKSELLA. 8.4. — (Tel. wl.). ^|| 
.Wielki wyścig szosowy Paryż—Bri»'K 
sęlla (376 kim.) zakończył sie i|

sie pokonanemu nrzez Suskiego Erde- 
Iy‘emu celem unaemożfiwien.ia Stiskiie-
mu.weiściia do finału. Zwycięstwo’bo-, 
wiem Erdely‘ego pozwoliłoby temu o« 
statniemu wejść do finału zamiast Su­
skiego.

Energiczna interwencja drużyny pol­
skiej odniosła skutek o tyle, że wę-
sierski' sędzia zdyskiwaltokował Rab, nym.triumfem Belgów, którzy zajflj,!';|| 

, .... p^r^zyoi] miejsc. Zwyciężył na ri J|
szu w 11:17.40 Bonduel przed De C-H

csanv‘ego za niespartowę zachowanie 
s ę. Węgier od wołał się do jury, a ju­
ry nakazało rozgrywkę powtórzyć. 
KierównTc drużyny nolskiel nie zgodził 
się na to i zagroizit wycofąiwem dru­
żyny z turnieju. Po naradzie jury po- 
stfliiótyilo, uznać porażkę Rajc^ahy^go' 
•w '■no+kairu z Eirdefjn. • --

luve. Wid.BERLIN, 8.4. — (Tel. wl.). 
ki wyśoiig szosowy Berlin — 
buż- — Berlin (263 kim.), w który" 
startowało;. 550 "kolarzy wygrał w »*' 

jm>wrawu z rwej m. ■ • r tegorji zawodowców
Warto podkreślić, że w .pcprzediMein" twym- cząsiei-7:21:31. przed Wólkę"! 

spotkaniu Rajcsanv, który chciat. się Sierońskhn;- Sensacją był czas 
poddać Erdely^emu’. pokonał go łątwo rą Loębera,-który 'uzyśkal 7^14:19.7 
5;L ■. ’ więc- leniej -od—zawodowców. ■ I

Fontov.cz
kasy.ua
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•wszystko, mię możemy jednak powie-

■brak pr«edeiwszysik!em talentu; ^.o-

pewny.

Ehrlich doskonały piiigpongista pol­
ski zdyskwalifikowany przez P.-ZT.S-

wlanka 4:1 (2:t). Bramki dla Wisły: 
Artur. Reyman (2) I Obtnłowicz: dia 
Warszawianki - Prosa ter; Sędzia p. 
Stallrtsk.

dzleć, aby w tern zestawleiMi ofeazywa 
Wisły mogła walczyć ® powodzeniem 
z maiprawdę dclbrą drużyna i aby tem- 
satnem przyznać napadowi krakowian 
miano „dobry" czy „skuteczny*.

P.oz'a Arturem napastnikom Wisły

jako Strzelca i przebojowa.
Niestety, z kolegami Artura jest już o

(stwierdzone to zostanie defini­
tywnie dopiero na wtorkowem ba­
daniu). natomiast równocześnie

kgr. W wadze średniej Kubes 435 kgr.. 
2) Hantych 432.5 kgr. wobec 400 kgr. 
w Polsce; w wadze półciężkiej Kostrba 
i Brulik mieli po 440 kgr.. wobec 400 

•kgr. mistrza Polski. Jedynie w \vad;ze 
,clęż!k!ej.iMśunka byłby., i w Czechosło­
wacji bezkonkurencyjny ?e swemf 465 
kgr. wobec 425 kgr.; dr. TietciTbacha.

zowski
lydła.
Rrjtćzoni Ha 
u zielonvcli 
adnych m0: 
kzę należy 
zerfke 
'Chodził słą- 
.RTy łącznic 
•yskiewicza1 
z/ dzisiaj 
:h. ;
uajsikiJejszy
Konniejew, 

icza wynik, 
iieustępliwy 
dowski na. 
W pomocy, 
dóie lepsza 
wroźnią Sję 
imponował 

i. W ataku 
ki. do któ, 
3 Łańko. 
Ionia, która 
boiska zdo- 
-ej mioucie 
izewskiego. 
publiczność 
ywę, stwa- 
isu groźne 
wyjaśniane 
jjewskiego, 
bramkę dla 
w 24 m-c. 
Warta > 

'a w.rezuk 
Aynanię z 
łuckie go w 
zu do gjo- 
Mńa. 
rakowa nie 
mienia no- 
sędziował 
a, , który 
n ’meczu 
sczył kilka, 
eh zresztą

t. — Derby 
SIavia — 

cieni remiso 
r-ni.sk im po. 
ł się sędzia 
mać draży. 
wentualnym 
iia-idroibniejj 

iprzei winie.
m ata lekki 
dia Slavii 
dia -Sparty;

'epltoer FKB
(Pilzno) - 

; — Ceehi 
r 4^'‘■Zideui.

. wl. — Fe- 
izów .poko. 
kil Ujpest 
/ tabeli pro 
'erencvaros 
4) Hiingar-

L — W me. 
5gpt ipcko- 
w stosunki: 
4:0. potem 

le udało nt 
mkę.
el. wł.). — 
indja- pokot 
mistrzostwo 
). Holandia;
nato/O Jo-1 
iecz..<Bel8ia ।

wł.). — W 
•ynSki były 
; 5:1. WAC 
.ibertas 3:0.
C Wien - 
yrtóub 2:1,

startować będą na konkursach hippicz-

I zaprotestował przeciw; temu- werdykto- 
W domagajednocześnie zwó!-- 
nietfa ż .lwowskiej H.asmonei. .

Niemieccy kawalerzySci w sile 4,

z zawartością oryginalnych orzechów 
i.KOLA1' poleca dia sportowców

A. Piasecki

tnia do 13 ,maja.

Pożywną 
czekoladę

). _ pierw 
ostw Nie- 
(spodziaiike. 
ynę Rasse- 
:.L Benratli 
(Berlin) — 
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Lehtinena dręczy 
cielny rekord KusoclAski^go 

na 3 kilometry
Helsinki, w kwietniu.

Finlandię, tak jąk i inne państwa 
europejskie, czeka w roku bieżą- 

bogaty sezon sportowy. Zwła 
szcza lekka atletyka odgrywać bę- 
j,je dominującą rolę. To też już 
od wielu tygodni zawodnicy fińscy 
mzpaczęli trening i są niemal że 
w pełnej torniie.

pytanie, które od wielu lat inte- 
resuie przedewszystkiem Finland-

’ co robJ jyurmj?
]eśt i w tym roku znowu aktualne. 
Otóż „wielki Paavo“ już trenuje. 
Jakie su jednak jego projekty — 
tego nikt nie wie. Podobno wresz- 
£ie zostanie on oficjalnie zawodow 
cem i będzie biegać we Francji, 
Stanach Zjednoczonych i Afryce, 
informacje te nie pochodzą jednak 
od Nurmiego. .który dotąd raczył 
poinformować tylko opinję, że w 
roku bieżącym będzie biegał dłuż­
sze. dystanse, od 20 km do maraio- 
1 Wiele hałasu narobiła w roku u-

• biegłym
dyskwalifikacja Lehtinena 

i Virtanena.
Upływa ona 1 lipca. a do tego cza­
su będzie wiele interesujących im­
prez. To też Lehtinen prędko dał 
sobie rade z tą karą i wstąpił do 
klubu policyjnego w Helsingforsie, 
który nie podlega władzy związ­
ku. Teraz może sobie biegać ile 
clice. •

Lehtinen zresztą, zdaniem pow- 
szeclmem.. bedzie bohaterem nad­
chodzącego sezonu. Sumienność, z > 
jaką prowadzi, swój trening, świad 
czy. że osiągnie on w roku bieżą­
cym formę swego życia. Postawił 
on sobie zresztą trudne zadania.

PRZEGLĄD SPORTOWY • Sro&t, 11 kwietnia 1934 rdg? .. it :

- Artur i Kotlarczykowle
trzy asy atutowe Wisły rozstrzygają o wygranej z Warszawianką 4:1

WARSZAWA, 84. Whlar — <War8za- i'walczyć i podać ją do środka; mimo to’ 
wlaatVa 4*1 -n . .. . . ...

Z drażyn oglądanych dotj-'chczas w 
■tegorocznych meczach o jnristrzostwo 
Ligi ipryim niewątpliwie oddać należy 
krakowskiej Wiśle.

N ę -jest tO', rzecz jasna, zespól bez 
slalbych stron. Krakowianom brak 
kilku naprawdę dobrych graczy w ua_ 
ipadiz e; nie ■zaszkodz-iliby również lepsi 
obrońcy, ale w sumie Wista zasługuję 
w ©alej ipeluii na m ano drużyny ipitkar- 
skiej.

A nazwa taka, w czasach gdy ipodszy 
watą się pod nią ab orowńska jedenastu 
'liiidzl.iminiej łub więcej niecehlię trafia, 
jących w ipżlkę, jest legtymacją na. 
•prawdę ^wartościową.’ >

N’e trzeba taić.' że ton jedenastce 
Wisły nadaje „żelazna" linia pomocy 
z braćmi Kotlarczykami, oraz Artur 
w napadzie.

Trzech graczy tej miary iprzy p/pra 
wnern tle reszty ,ch kolegów nada,je 
grze Wisły wyraz, styl, oj. ,! sukcesy 
w postaci choćby ostatniego zwycię- '1 
siwa z Warszawianką.

Gdyby Kot'larc,zyków grało w defen 
zy,w e ramiast dwu p’ęciu i tyluż Ar­
turów w napadzie, mielibyśmy zespól 
o wielkim przekroju europejskim. A 
■tak Wisła może się z prawdziwem po 
wodzeniem kusić jedynie o sukcesy 
wewnątrz kraju, ale mamy wrażenie, 
że sukcesy te będą naprawdę poważ­
ne.

Jak już 'wspomnieliśmy, czclową po 
stadą -w formacji ofenzywnej waślaków 
Jest Artur. Mamy >wrażenie, że oa * 
składność gry w d-nużyuiie krakowskiej 
doskonale wpłynęło właśnie przesunię 
cie Artura na środek, gdzie .potrafił 011 
swą Indy widna ki'ścią powiązać cały 
kwiite^ w jaką taką całość, nie zatra­
cając mimo to swej .indywidualności

grze w pola, kiedy należy pod bramką 
zdobyć się na krok stanowczy, odważ­
ny i męski, iz całej piątki zostaje... je­
den Artur.

Rzecz Jasna, że rozważania nasze 
idą ipij linji ideailu 'piłkarskie­
go. Jeśliby bowiem krytykę napadu 
Wisty przeprowadź ć bardziej względ-
nie, 'Choćby porównując « gra zade-uraa iawęiii LulvHLU, u.v» vuwuu.y ipviu> c/nuv»

tem, oprócz może Łyki — serca w wal Imoiistirowaną przez atak Warszawian­
ce. W rezultacie brhku tych dwu tak ki. możteby zdobyć s!ę łatwo na wiele 
cennych walorów, po pięknej czasami I jeszcze ciepłych pochwal i komple-

Telefonem z Krakowa
KRAKÓW. 8.4. — TeL wł. — W so­

botę i niedzielę rozegrany został w 
Krakowie’ błyskawiczny turniej :szczy- 
piorniaka z udziałem 8 najlepszych 
drużyn krakowskich z mistrzem Pol­
ski Cracbvia na czele. W ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce zajął 
mistrz Polski Cracovia 12 punktów, 
2) Makabi 11 p„ 3) Wawel 9 p., 4) Gar 
barnia 7 punktów.

KRAKÓW'. 8.4. — Mistrzostwa kla­
sy A dały w dniu dzisiejszym nastę­
pujące wyniki: Zwierzyniecki zremi­
sował z Wawelem 0:0; Grzegórzecki 
zremisował z Tarnovia 1:1; Makabi 
zremisowała z Legją 1:1; Corona wy

grała z Olsza 3:1; Krowodża zremiso 
wała z Garbarnia I-b 2:2; Wisła 1-b 
wygrała z Podgórzem I-b 2:0.

iMiędzy innemi chce pobić rekordy
światowe na 2 i 3_.tysiące metrów, IwgOtiZej. przvizna<jemy, że zarówno 
tak aby na liście figurowali znowu ! Reyiman< ,• Obtułowicz posiadają 
sami Finląndczycy. rwcale niezłe kwalifikacje -techniczne,

Ale i o śr-ędniodystausowcach ! ]]5ę przeczymy, że stać ich obu na cel- 
też słychać dużo dobrego. Zwłasz-‘ny i dobry strzał, stwierdzamy, że ty­
cza Michelsson i Sarkania są po- ko «a lewetm skrzydle potraf: 0 p ikę 
■dobno w świetnej formie. A że na-! । — ......
leżą oni do tego samego klubu, co i , .
Lehtinen i Loukola — do ipolicji w [ Mistrzostwa Czechosłowacji w pod- 
Helsingforsie, więc w roku bieżą-1 noszeniu ciężarów we wszystkich ni 

inarlnip nnwrinnnrlnhnip rp-1"111 klasach przyniosły wyniki lepsze cym padme prawdo,podobnie re . od w w> piórkowej zwycie-
kord światowy na 4 x 1^00 m. na-|. { Simiinek 3S95 kgr. wobec 365 kgr. 
lezący dotąd do klubu Nturmiego z; ]ni,trza Polski, w wadze lekkie! Vita* 
Abo. Czas poniżej 16 minut jest' sek miał 392.5 kgr.; mistrz Polski 385

W zapasach tytuły mistrzów i wice- 
(od wagi koguciej)aych w Gnieźnie w dniach od 28 kwie-! mistrzów zdobyli ... ...

Nic — Ender Herscbnader — Janda,
K-ratochwil — Herda, Sirek — Samoc. 
■Pr/bll — Capek. -Mracek — Vilas. Kla- 
nuch — Shidelar.

Mecz bokserski Polska — Węgry 
w Budapeszcie będzie sędziowany w 
sposób następujący, że w ringu na 
zmianę urzędować bedzie sędzia pol­
ski i sędzia węg ersk.i, a arbitrami 
punktowenii będą Austriak i Czecho- 
słowak.

Już został 
otwarty

meńtów.
W przeciw eństwie bowiem do prze 

myślanych, krótkich a celnych podań 
(napastników Wisły, gospodarze torso- 
wali raczej grę opartą o przypadek — 
podawali zazwyczaj długo, na for i do 
tego bardzo niedokładnie. Co innego, 
że przy pomocy Wósly gracze napadu 
przeciwnego znajdowali się niemal bez 
przerwy pod ścisłą kontrolą i ich po­
dania ii'siły często charakter wyko-

Nerwy... nerwy...
6dyby Orsl spokojnjel 

uplasował karnego
Turyn, w kwietniu!

Kulminacyjnym momentem, se­
zonu piłkarskiego Italji był me-1 
dzielny mecz Ambrosiana — Ju­
ventus. Od początku mistrzostw, 
trwa bowiem miedzy temi kluba-i
mi walka o prowadzenie mi­

pów oswabadzających
cd dalszej odpowiedzialności

siebie samego
za pro. I.

wadzen e pitki.
Jedmej natomiast -cechy mic można 

Warszawiance -dunówić —• to braku 
ainbicy. Przeciwnie — możnaby powie 
idzeć. że -chorowała ona na jej pnze- 

! rosi, co wyrażało sie • w niezawsze
- - ----- _ . _ — r . i dżentęltneńskóei ęrze Halina i Wieczór

Zawody towarzyskie Cracovia I-bi. kv„
"jf1". - w

dni, dzisiejszym ddbyl sie w
wie bieg naprzełaS panów o mistrzo-i s,\'^
stwo okręgu na dystansie 6 kim. Star nośc czysto płkarskich dorzucić dozę
towało 12 zawodników. Bieg zakoń­
czył się niespodziewanym sukcesem 
zawodników prowincjonalnych. Zwy­
ciężył Fronczyk (Metal, Tarnów) 
22.5.8, 2) Rysiewicz ' (Metal, arnów), 
3) GoidEnger (Maikabi, Kraków').

Kusy |uż biega!
Piękna walka Dupllckłego z mistrzem olimpijskim

Sensacją niedzieli Ickkoątletycz- i iuż jednak na czele i do Dierwszem 
nej w stolicy był pierwszy start okrążeniu mija trybuny biegnąc 
rekonwalescenta Kusocińskiego w równo ze zwycięzcą ostatniego 
biegu caprzetaj o puhar „Wieczo-1 „magistrackiego" biegu — Adam- 
ru Warszawskiego". Iczykiem. Ten stan rzeczy nie ule-

Bieg został przeprowadzony na jga zmianie aż do ostatnich 800 mtr. 
terenie placu wyścigowego, który l kiedy to Adamczyk zaczyna zwol- 
mało wprawdzie posiadał wartości na zostawać w tyle, a jego miejsce 
„przełajowych", ale zato znakomi- (przy Kusocińskim zajmuje niespo- 
■cie pozwalał na obserwacje całego i dziewaoie Duplicki z AZS‘u. 
przebiegu walki, to też na trybu-I Przy niesłychanej konsternacji

'•udzejiia przeciwników j famiowania
ich.

Drużyny stanęły na b-sku Wojska 
PoJskiego w składheh:

W-lsla — Małejski; Pychowski, Szu- 
aillas; Koftarczyk II. Kotlarczyk 1. Je­
zierski; Feret, Óbtutowicz, Artur, Rey 
man. Łyko.

strzostwo. Byt czas zę Ambrosia*4 
ua Dewna już była .zwycięstwa tak 
wielka miała przewagę. Potem jed- ’i 
nak nastąpił przełom formy Juven- - J 
tusu, przyszło parę niepowodzeń 
mediolańczyków i przewaga Am- ? ■ 
brosiany zredukowała sie do dwu 
punktów. Parę dni ternu Ambrosia- 
na straciła cad to jeden punkt z ? 
Geoovą i prowadziła już tylko jed- ii 
nym punktem.

W tych warunkach mecz turyń- : 
ski miał wiec decydować o wszyst- < 
kiem. Mediolan przysłał nań 10.000 ; 
widzów, Turyn dał kontyngent ; 
25.000. ?

Siły widowni były nierówne, ale ? 
Ambrosiana czuła sie jednak do- ; 
brze, tak silne poparcie znalazła od j 
pierwszych minut u swej medjolau- i- 
skiei części widowni. i’

Walka była niezmiernie zacięta. . ii 
Na mokrem. ciężkiem boisku prowa ; 
dzona nakładem wszystkich sił 
prędko1 doprowadziła do wyczer- ; 
panią graczy. A bramki nie pada-* ! 
ły- -i

W 20 min. drugiej połowy nastą- ; 
pił dramatyczny moment: Agosteo ‘

Warszawianka - - Jach me.k; Pawiak. 
Ras'n; Materski. W-Jełg^ak, Halni; 
Stojewwerk. Piliszek, Kofewski, Pro- 
satnr. Wćeczorek.

Gra przez cały praw e czas była bar 
dzo żywa 1 Interesująca. Wisła cho© aż 
wylosowała bo oiis z «w.-atrem i potrą- j z Mediolanu .dopuścił się brzydkie- I 

faula «a kierowniku ataku Ju- i 
wTci Kar“y; specjalista Monti’, iW OU-CJ ul hh lpJ aiV\> wC l rOdalUI a. t , .< . . « I

WyróAmat w 5 m uut później debrze 1 słynny_ DOmocni.k. wzbrania Sie i 
spiasow,mym strzałem Artur, a na mi- Istrzelać; zastępuję go Orsi. Trybu- 
nntę przed pauzą Reyman . wykorzy- | ny zalega grobowa cisza. . Ostry 

..plasowany strzał Argentyńczyk» 
łapie końcami palców Coresoli.'

stal frieicrtumną mikrywkę jachlmka i 
z 3-di metrów zdobył prowadzenie.

Po .przerwie w 10-ei m'n. obrona go
sppdarzy ue przeszkadzała w strzale 
Reyimanowi. który też z 20-tu mtr. po- 

. trafił znaleźć drogę <lc s’a'lki Jach m-
nach zjawiło się około 2.500 wi- 1 widowni, obai biegacze -zbliżają się
•dzów. Stanowi to niewątpliwie re-1 razem do taśmy. Nie pomaga i fi- . .
kord oa tego rodzaju imprezie. I nisz Kusocińskiego. Duplicki trzy-^a. Mreszc e na W mn. .przed «wzd-

Na starcie stanęło 240-stu biega-j ma sie tuż przy nim i dcmero po k ^wytn. gdy po cesi.mze r.yk: 
czy (także liczba imponująca), a j rozpaczliwej walce przegrywać 
między nimi i Janusz Kusociński, metr na samej taśmie.

Biorąc nawet pod uwagę złą for-który zgłosił sie w ostatniej chwili. —
Nasz rekordzista startował, stosu- me Kusocińskiego, należy stwier-
jąc się do wskazówek dr. Prze- cizie, że Duplicki jest ponad wszeł- 
worskiego, który chciał się prze-ika wątpliwość olbrzymim talentem, 
konać, czy noga jego pacjenta z nie- Minio wielkich trudności treningo- 
sie już dobrze teo pierwszy wiek- jwych (pracuję po 12 godzin dzien- 
szy wysiłek. j nie) f mimo braku śladu jakiegoś

Pod tym względem próba wy- i choćby najprymitywniejszego sty- 
padła zdaje sie. że ztrełnie.dobrze ilu, z łatwością pokonał stawkę naj­

lepszych długodystansowców stoli-

^się, że,{.do pełnej

cy, kończąc bieg w znakomitej for­
mie fizycznej. Doprawdy, że warto
byłoby sij? poważnię zaopiekować'przekonaliśmy xSię< że,{.do pełnej L.-— v -------  

formy jest sl^^ińslń^w «a^aidnikie^.
bardzo daleko,

plikę palclto pod miogami koleóao trzech
graczy Warszawianki, doszła ona d" 
Obtolowcza-, który ustalił końcowy 
wy.nk meczu 4:1.

W Warszawiance, grającej bez Korn

10.000 zwolenników. Ambrośiany 
wyje wprost z radości. Mecz koń­
czy sie ostatecznie bezbramkowó. ■

A walka, nierś w pierś, o prowa­
dzenie trwa dalej. .

Kto wygra ostatecznie Juventus 
czy Ambrosiana.

Fr.

‘ SzĆzę&ólowe^yyTwki biegu przed.
Rzecz to zresztą zupełnie zrozu- stawiają się następująco: 1) Kuso- 

miała; po wielomiesięcznej abso- ciński 13:24,4 (trasa około 4.000 mt) 
lutnei biegowej abstynencji nie -) Duplicki (AZS) o metr, 3) Adani- 
inożna wrócić do sił. mając za so-jC/yk (KJP.W. Orzeł) o 15 mt. 4) 
ba kilka tylko lekkich treningów, i Koper (Warsz.), 5) Russlewski (Ża- 

:ew), 6) Puchalski (Warsz.), 7)Z te.i to przyczyny walka o zwy­
cięstwo miała prawdziwie sensa­
cyjny przebieg. Zaraz po starcie 
■Kusocińskiemu zsuwa się pantofel, 
to też na manipulacji ze sznurowad­
łem traci on około 50 mtr. w sto- 
siuiku do czoła długiego węża bie­
gaczy. Po 800 mtir. Kuśociński jest

Broma (Warsz.), 8) Wiśniewski 
(Warsz.), 9) Jurkowski (AZS), 10) 
Milcz (P.K.S.).

Zwycięstwo w klasyfikacji zes­
połowej odniosła Warszawianka, 
przed KjP.W. Orłem, AZS*em i Le-
gją, W. T.

Sklep sportowy

goMa i Gaziura, najlepiej wypadli o_ 
brońcy Pawlak i Rusin. W norma’nej 
formie gira ta ujmoc, nausniast ipcifżej 
formy — Jach .inek \y bramce.

Sędzia P- Staliński .popehrl kilka ra­
żących błędów w ocenie foulów ’> spa­
lonych.

Jełll chcesz mieć dobry humor, 
Ozuć się stale młody, 
Czytaj „Pączka i Strączka" 
Przedziwne przygody

Obeirzyj i przeczytaj
„KINO* Nr. 14

„Kaprysy Anasiazje* (Feljetpn Jima 
Pokera).

„Walka o zloty medal kina" (ostat­
nie glosy w turnieju o najlepszy frlm 
sezonu).

,.Annabella wychodzi zamai i ledzle 
do Hollywood" (korespondencja z Pa» 
ryża). ,

„Abecadło filmowe" (felieton Zofii 
Dromlewilćżowej). ' "

„Piękne Polski na ekranie" — coS : 
nowego!

.^Premiera Eskimo w Paryżu" (ko* 
respondencja własna).

„W pogoni za filmem" (pamiętnik 
Moniki Carlo).

„Janet Gaynor nie jest szczęśliwa" 
(korespondencja z Hollywood);

„Między nami". „Kącik dobrych 
znajomych". . ' , '

„Turniej kwiatów i serc", ffallo. tu 
sowiety". ..Nasz nadprogram.", barwne 
ilustracje i karykatury,

Cena.t30 gr. . ,

* * ZŁOTA 14 i poleca artykuły sportowe 
' Warszawa, tel. 675-18 po cenach konkurencyjnych.

Mnrnrvifii: i 166 niiHŃnm mŁ. i n Tl TK •• całkowicie resorowane, odznaczone na wystawie w Londynie, silnikij. a. p. lubnUlUUKLC <qJ|T lYKT HOpcła •• T V1HCR11L PYTHOM-ULSTER. NftYAT” wygodne i estetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENERALNE MOTO-
UUlDbdl d0 600CCm. I1UUUUU llllWl PRZYCZEPNI „AWAttlj SERVICE, WARSZAWA, FOCHA Z, tel.US-34. Katalogi na żądanie

A. Len ======

OSTATNI MECZ
Tegoż wieczora, gdy Danny 

Dool wróci! do hotelu. Lefty 
Sporg leżał wyciągnięty wpo- 
Przck łóżka w swoim pokoju.
~ Weil kid — Dowiedział me 

nażer — obróciliśmy już trzecią 
walkę razem z MiKenem. Wy- 
stawU całą gwardję najlepszych 
Pięściarzy — do koloru, do wy­
boru...

No i kogoście wybrali? — 
spyta! pięściarz z dużem zain­
teresowaniem?

— Gdv ci powiem — oznajmił 
Danny wyniośle — nie uwie-
tiysz własrtym 

— Ta-a-a?
wybrali? — 
ściarz.

uszom.
Kogoscie więc 

powtórzył pię-

dwa duże polce

4) cach.

—; Nowela pięściarska
wpływów — to nasza forsa.

Sporg usiadł i oparł swe na- 
hrzmiałe ręce o krawędź łóżka. 
Kogóż więc Millen wystawił? 
— spytał z niedowierzaniem — 
szampjona. czv co?

•Dool. roześmiał sie na cały 
glos; — Możesz mi wierzyć lub 
nie — rzeki przyjmując, odi>o- 
wiednią postawę — przeciwni­
kiem twoim będzie... Sledge- 
Hammer Powellll!

, Bokser podniósł, kolana . pod: 
sani podbródek i fiknął koziołka 
na materacu; Zdawało się. że hu 
ragan śmiechu rozsadzi ten ma­
ły pókoik hotelowy.

Danny Dool nie omieszkał do-

III..
Canalia, gdzie Sledge-Hammer 

Powell znalazł to, co miało go 
powstrzymać od dalszych, bez­
celowych wędrówek po ringach 
Ameryki, nie różniła sie zasad­
niczo od wielu innych miast Sta 
nów Zjednoczonych, Atmosfera 
zadowolenia i uprzejmości, tak 
nie licująca z tłumem, żądnym 
ujrzenia walki pięściarzy, pano­
wała w tem miłem. schludnem

Bool zatknął ---- -
otwory kamizelki i zaczął 

Przemierzać pokój; — Mecz od­
będzie się za dwa tygodnie — 
rzeki uroczyście. A teraz zapisz 
to sobie na czole: w Camaliii na 
]"iejskiim stadionie! Pojemność 

dwadzieścia tysięcy widzów.
— Pierwsze dziesięć rzędó,w 

Po dziesięć dolarów od pudla. 
.Następne dziesięć po siedem 
Pięćdziesiąt. Dalsze. czterdżiięści 
Po pięć dolarów od siedzenia. 
Pozatem osiem tysięcy miejsc 
Po trzy dolary, a reszta — po 
ową. Trzydzieści procent z

łączyć swojej porcji, dobrego hu 
moru. Gdy pięściarz trzymał się 
za brzuch i wił'sie z nadmiaru 
wesołości, meneżer wyciągną! 
uroczyście kontrakt i machnął 
nim w powietrzu. Wymapicuro-, 
wanym paznogcięm podkreślił 
Leftyemu ikiilika najbardziej za­
sadniczych klauzul i obaj zgięli, 
się wpół i wybuchnę]i ..jeszcz,e' 
głośniejszym śmiechem.
' Millen musiał chyba upaść 
na łeb —.rzekł wreszcie Lefty 
— Wszaik ja już cztery razy 
zwyciężyłem tego draba i zro­
biłbym to porą/ piąty nawet 
gdybym miał jajka, w rękawi-

miasteczku. -
Gmach hotelowy z czerwonej 

cegły liczył mięć pięter wysoko­
ści i byr okolony z dwu stron 
długim tarasem. •

Miasteczko i hotel, z jego co- 
dziennym napływem i odpły­
wem gości, stanowiły mały 
światek, którego granic narze­
czona Cornelia nigdy jeszcze 
nie przekroczyła. Urodziła się 
w Canalii i spędziła w niej całe 
swoje dzieciństwo. Ojcem Cor- 
nelji był z .zawodu malarzem 
pokojowym. Będąc zatrudnio­
nym przez brata, zdradzającego 
większe niż on zdolności w kie­
runku handlowym — stary Ba- 
tes. miał pracę okrągły rok.

Z chwilą jednak jak mała Ca­
nalia zdobyła się na duży sta- 
djon sportowy, nieoczekiwany 
dobrobyt zawitał do domu Bą- 
tesów. Wujek Connelij byt głów 
nym propagatorem pomysłu bu­
dowy stadionu i wpływy jego 
wystarczały w zupełności, żeby 
zapewnić . pracę supierintendenr

ta staremu BatesowL
— Nie potrzebujesz już pra­

cować 'W hotelu — rzekł ojciec 
do Comelji po. mianowaniu go 
na to stanowisko. Mogłabyś te­
raz zająć się gospodarstwem lub 
brać lekcje muzyki.

— Nie chce siedzieć w domu 
—zaprotestowała Cornelia. Pra 
cując zarabiam i czule się bar­
dziej niezależna. Pozatem lubię 
pracować. To mnie nie męczy. 
"Spotykam ludzi. Widzę nowe 
twarze.

— Luidzi? Chcesz chyba po^ 
wiedzieć — tych podróżujących 
sprzedawców -— rzeki ojciec 
wzgardliwie.

— Do hotelu zajeżdża dużo 
ciekawych osób i prędzej czy 
później każda z nich odwiedza 
moją ladę z papierosami — za­
przeczyła Cornelja. W ten spo­
sób poznaję ich i zawieram zna­
jomości.

I tak więc Cornelia pozostała 
przy swej ladzie, z papierosanr, 
a Sledge - Hammer, podczas je-1 
dnej ze swoich wędrówek, od­
wiedził .hotel i tam właśnie się

przyipómiiiial raczej afrykańskie- ly jeszcze bardziej jaskrawe.
go goryla; Cornelja zaś nigdy 
nie wyjeżdżała z miasta,, w iktó- 
rem spędziła całe swoje'życie. 
Lecz mimo to romans" robił
wspaniałe postępy.

Sladge -. Hammer pozostał 
więc w hotelu, gdżie podsycał 
płomyki szlachetnego uczucia, 
które powoli oplotły jego serce. 
Cornelja nie miała nic przeciw­
ko temu i oto w krótkim czasie 
Sledge - Hammer, zmieszany i 
niezgrabny, złożył jej pierwszą 
wizytę.

i Matka Cornelii obawiała się 
go. trochę ^ prawdopodobnie dla­
tego nie stawiała żadnych prze­
szkód- jego dalszym odwiedzi­
nom. Ojciec żaś, ze względu na 
swe stanowisko, musiał ż ko­
nieczności interesować się spra­
wami sportowemi i taka znajo­
mość w zupełności mu odpowia­
dała. Amor więc pracował za­
wzięcie, ą Canalia przyglądała 
się jego pracy.

z nią poznał.
Przebieg ich romansu nazaw- 

sze jpozośtanie tapemnicą; Cor­
nelja sprzedawała bowiem pa­
pierosy i cygara, a Sledge-Ham- 
mer nie palił ani jednych, ani 
drugich2. Pozatem Sledze - Ham­
mer-kochał spokój i,ciszę domo- 
W-ego —ogniska w tym samym 
stopniu co cygan, lub badacz pj^j 
lafńy. a pięknem swoich ry

Cornelia stała za swoją ladą, 
gdy Lefty Sporg, zgodnie z klau­
zulami w kontrakcie, zjawił się 
w Cartalli, na trzy dni przed je­
go walką ze. Sledge - Hamme­
rem. Ujrzą h^skoro tylko o-
tworzył frtjl 
zanim peln.!i<T^ 
wl

wi hotelu i 
jej wy-

tego czło-
» w jpolącze-

Ćornelia przyglądała się uważ­
nie Leftyemii i jego menażerowi, 
gdy obaj zapisywali swe nazwi- 
sika .do księgi hotelowej. Komi­
wojażerowie. siedzący w. hotelu, 
uzewnętrzniali swe zaintereso-

I wanie w sposób niemniej wi- 
, doczńy. ' .

Uszu jej doszedł głos -Danny 
■ Doola,' rozmawiającego z der- 
। kiem hotelu.

—Chcemy wynająć- cichy po- 
, kój. Albo raczej dwa — połączo­

ne zesobą. Lafty, mój dobry 
। przyjaciel jest sławnym bokse­

rem. ż dziennikarze spewnością 
będą deptać nam po piętach. i 

: —- Czy mam im powiedzieć, 
że panowie nie przyjmują niko­
go? — spytał clark uprżejmie. .

— Powiedzieć, że nie przyj­
mujemy nikogo? — Danny spoj­
rzał ze zdumieniem na swego ; 
pupila. Pan chce powiedzieć 
to reporterom?

— Nie, panie! Każdego, kto ' 
ma tylko ołówek i notes, w ręku, ■ 
kieruje się do naszego pokoju. 
Rozumie pan? I niech pan doda 
irń jeszcze dwu piccolaków do 
eskorty, na wypadek, gdyby je­
den zemdlał, czy coś takiego.

Potem menażer zwrócili się 
do Lcfty Sporga. radząc mu że­
by udał się do swego pokoju i 
rozpakował rzeczy.

— Ja połażę tu jeszcze z parę

5

m'm*t — rzekł głośno, tak. że
R*ą pewnością sie- Cornelia słyszała go wyraźnie. 

, leniu ze skromną Chcę sie rozejrzeć.w iej metro- 
:dge,- Hammera by-1poiji. ' ^2. „
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ParKer-PajKowsKi w reprezentacji tenisowej U. S. A.
I Wstawienie Pola Ka do drużyny puharowej po gorącym apelu Tildena
/I Big Bill Tilden został oficjal- 
ś nym trenerem amerykańskiej 

ib.’| drużyny do pdharu 'Davisa/ ma- 
U jąc do/pomocy Ellswortha; Vi-' 

1 | nesaó świadczy to, że Ameryką 
। । poważnie' przygotowuje się do

odebrania pubaru -z ' rąk Anglii.: 
/ że chćę ‘ wykorzystać • moment 

" konjunktury,' gdy' tbnis fraucus- 
; ki przechodzi kryzys, a tenis an 
J, gielski jeszcze nic zasiedział się 

I na tronie królewskim, .
0¼ Powołanie Tilldcna na kiero-

Przepowiadaliśmy, ich zwycięsit- 
wp, jeśli. Annerylka’ nie przygoŁ 

■ tuje sic śohdinie doi meczu. W 
odpowiedzi , na to .14 dżentelme­
nów/no kolei oświadczyło nam, 
że Francuzi przegrają 0:5, łub w 

: ’ n ajgo fs zym r a z i e 1:4“.
. Tildein ip'.isze_ nasteipnie, żc 

przed meczem z Anglia w roku 
ub, ofiarował sie wraz z Barne- 
sein trenować bezpłatmc dru­
żynę amerykańską i że. mu od- 
powiedziano,. że Ameryka «ie 

• potrzebuje trenera.- Pisze też, 
jak iprzetrenowaino bezsensow- 

Jieimi. metodami pracy, zupełnie 
Vinesa. któremu kazano np.' jesz 
cze w-dniu meczu z. Austinem 
rozgrywać ciężkie spotkanie 
ireningowe. ' .

Ahi/Alilison, ani Lott, Subter 
ęzy - Shieids nie mogą • odebrać 
puiharu z rąk Anglii.— nisze Tiil- 
den'— trzeba oprzeć, się na mło- 
dych, uitalenowanyćh silach.' 

i wnika treningów zbiegło się z. 
artykułem, ogłoszonym przez 

"niego . w jednym z wielkich 
■ dzienników amerykańskich o 

i ' Davis Cup. Nie ulega więc wąt- 
। pliwośći, że Związek powołując 
[ Tildena, akceptował jego kon­

cepcje. A że,w programie Tilde 
- na jest wiele cennych wskazó- 
oweik'i dla innydh państw.,i że 

11’wielką'1 rolę gra w nim- Frank’ 
^Parker, streszczamy go niżej. 
/ Tilden opowiada wiec ' naj- 

,5 pierw-w-jakich warunkach wal 
J czyła/Ameryka od 20 lat o pu- 
| har Davisa., jak to Mc- Loghilin, 

Bundy,’' Johnston, Williams, Ri- 
r chairds,, Huniter’i on-sam toczyli 
/ ciągłe-walki z amerykańskim 
/komitetem pulharowym, który' 
kierował drużyną walczącą w

, Europie..' z za Oceanu.
/ 0 pamiętnej porażce w roku 
- 1927. ;piisze Tilden m. in.:. : „Po 

! wielkim, tournee po Europie, 
...i podćzas: którego graliśmy trzy- 
!?: krotnie z Francuzami, zostaliś- 
/ my ipo powrocie do Ameryki za 
i i proszeni przez Związek na ko- 
Lflaoję. ‘

Tu-;zdawaliśmy sprawę z wici- ■ 
.. kiego .wrażenia,, jakie zrobili na 

; uas;'Lacoste, Cochet i Borotra. ,

' Ale jak .^przygotować je;: do 
zwycięstwa? Najważniejszą 
sprawą jesit wvbór kapitana dru 
żyńy, obdarzonego wszelkiemi 
możliwemi pełńómocnicitwami, 
odpowiedziallnego przed' Związ­
kiem dopiero, pod -kohiiec sezo­
nu. Musi nim ‘ być naturalnie 
czynny albo były gracz, o/od- 
powiedniej rutynie międzynaro­
dowej. Ktoś, kto ciesizy się za­
ufaniem graczy i umie to zaufa­
nie wykorzystać.

Naturalnie, trudno jest znaleźć 
taki ideał.

Ale Tilden przypuszcza,, że 
Allison,, Richards, Williams . czy 
Hunter - byliby odpowiedni.

Potem trzeba wybrać 4 utalen 
tcwanych graczy, niemi-muszą 
być Sydney ‘Wood, Frank ,Pair-. 
ker i Gene. Mąko.' Trzeba się za,

(i SONIA Nr. 2
i ’<Na horyzoncie’łyżwiarstwa wy,

rasta obok Soni Henie druga
gwiazda o tern samem imieniu. 
Sonia Orłowska ją wygrała na 
Wszechtosyjskich Igrzyskach 
wszystkie sprinty łyżwiarskie.

Jeden- z najwyibitniejszyah itenisi- 
stów- świata Japończyk Jiroh-Sato po­
pełnił ■ sarilobójśtwo? Przed . paroma 
dniąinii: na: parowcu Hakodąte ' jako, 
wódź . japońskiej • drużyny . ,-puiha.rowej.,: 
na czele "graczy: . Yamagiishi, Fątjilkura 
i Nislńmira- ■_ opuścili .'.on. Tckjo, . .w 
czwartek, nądeszła. wiadomość że-na 
wysokości Śiingapore rzucili się do wo­
dy. ’' .’../.'

-Powody, samobójstwa; są .nieznane,;, 
zapewne .nćigdy .me będą znane.. Podo-- 
bno Satoh wyjechał'z, Jąponiii wbrew, 
■woli,;na wyraźny, rozkaz 'Związku;. po« 
dobno ,cierpiał jia ■ depresję psychiczną 
już przed'.wyjazdem‘ i >ta’.podróż "wbrew 
woili!rozstroiła' jeszcze• jego nerwy do-- 
prowadzając -do -różpączlłwego -kubku.; 
Podobno,’-nie> dhćial -się .rozstawać ■' z: 
narzeczoną,.
bkada.,, - - , < ..

’, ' T^niśnąiĘ.im^I^^^ 
ziev^w^gp iWódża'; .Eriajwybi^ 
gracza, jakiego fposiadąił, jtózceńną'/ si­
łę .w.-ob’iicz.u -ciężkiego ■ spotkania"’Z;Ąu- • 
strailją . o, puhar Dav:isa:. • . ■ :.

Jiirpht Sątóh' był pnzedewśzystkiem- 
taktykiem .ieńisu. ' Oh: to'. w^grże'-pód- '

Zjazd i slalom
o mistrzostwa Tatr
Zawody zjazdowe. 'O mistrzostwo 

Tatr,,, zorganizowane :na "AyielkanpC' w 
Szczyrbskiem: Jeziorze,- a ziboijkotoy^a.-.a 
ile .przaz-Bo^
a n typ ol.skje ; wys tąpienią,,. C^e^wJ^ 
Śląsku cieszynskiifti,.,zgr.bmaałźilly-; :.iia 
starcie caitą elitę marciiarstwa czeskie­
go;

• Ęieg zjazdowy spod!: Wysokiej < do 
Jeziora ■ popradzkiego ;(3500 ■ mtr.; róż­
nica/ wzn'iesień/8Ó0:,mtr.) ’ wygrał Hro- 
Hiadika- 2:59/7, 2) Gifka 3:06,5, . .3) 
Skrbbk 3:ÓSfJ3, ,4)' Rużinsky- 5)
Vaclayiiki3:1418.,Bartok Yrańainie.za- । 
zabłysnęli' talentami " ' zjazdowe ów. I 
Wśr,ód . pań • z wyciężyła - 'Stęhłikoya 1 
4:32,2? Trasą: była- o: 50Ó mtr.-Ikrótsza.
', W-.poniMEliąlek' odbył - się slalom: na 
trudnej i trasie idllugośCi - 490 mtr.; i. róż- 
niisy-*wzniesień •• 250- mtr. - -Zwyciężył 
Węgier 'Kovariik w .czasie 1:0-7,4, który 
zajął taż. pierwsze -miejsce w klasyfi­
kacji, ogólnej.,'Drugi był Vaclayiik 1:21,8, 
trzeci ‘ Htomadika 1:25,6, 4).- Braeth , 
1:2714. ’ . '.................... " ' 1

. -:7 - <■W SZYBOWCUNAD CHANELEM ' ;

Miss: .loan Makinzdąłącęlujaco egzamin z umiejętności piłoto- 
wania szybowca, przebywając na holu ża samolotem kanałLa 

• r w/’ ę'/ H Manche. ., /..•/ (,

___________ Fllja: Jasna 10.-tel. 693“72.__________

y^aWnr naczelnv i odpowiedzialny: MAIRJAN STRZELEC

W
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JIRO SATOH, AS TEN1SU JAPOŃSKIEGO 
skacze przy siatce,do baekhandowego woleja, a na prawo widzimy go w,Berlinie* podczas pre­
zentacji, przez posła japońskiego — komisarzowi sportowemu Niemiec, von Tschąmmerowi.

pytać .Wobda, z kim- chce 'grać wlblu. Double ■ rezerwowy * skłaldiał- 
doublu i zbudować "drużynę “ z jby się1» Parlkera i Malko.
Wopda:i Pąnkęraw.singlu,,Wooi "Ci chlopicy muszą w medale* 
da i czwartego gracza w. dou- bkieji przyszłości stworzyć bar-

Satoh już nie stanie na korcie! 
Tragiczna, śmierć asa tenisa i apońskiego

; wójnaj *,potrafili -wykorzystać fenome- 
,nafny talent7Ńiiricii,, on. to \v grze. ipb- 
Jedynozej, potrafili rozgryźć ’ każdego^ 
potrafił:' z n aileźć odpowie dź .. na . peil n e 
talentu ataki Gramma .czy 'Austina; 
pefne:żywio.łowoiści — Perryęgo..

Przez dtoższy czas byli;uważany za 
drugiego tenisistę ■ świata. Upoważnia­
ły do- tego zwycięstwa -nąd'Perryjn. i 
Austinem .zwycięstwo': i ■ dlwie porażki z 
Crawfo.rdem. w' najwajżimeiszych turnie 

,j.ac.h ub. sezonu. Złe wyniki ńa mi­
strzostwach Ameryki (porażka 'Z-Man- 
gimem) zepchnęły go na ■ trzecie;'miej­
sce -w •'oficjalnej liście'Wadis 'Meyera.

Najlepszego miejsca,, jakiie kiedykal- 
wiek-osiąigńąit' tenis jaipońskó»- iktóry 
miał w swych szeregach • takich:graczy 
jak ShiWiiZu czy Harada. Mieisce -tem 
;CE^ie'jszhTże : WywiłCzone- w okresie 
żywiołowego . rozwoju- teiusu, kiedy 
[d-^śi^ świece jeśt/wję.

piąte tjpr-zeid- dlzUesięciu 
. laty. : : . ; ■

Tragiczna/śmierć Jbrch Saitoh.' two-. 
rży', w./sSeregach teniąu- . .światow.ego 

• łukę, która ■ nieprędko • będzie, zapełnió- 
na.’

fT

dizo silny zespół! Tak jalk musz­
kieterowie francuscy, będą mo­
gli na długie lata odizyskać pu= 
har dla Ameryki.

Przecież w ten sam sposcb — 
pisze Tiłden — walczyła - i An, 
glja o puhar. :
W niezliczonych walkach przy 

go-tówywano Austina. Perfy‘e- 
go, Lee i Hughesa, do ostatecz- 
nego triumfu w roku 1933.

Inne państwa powinny iść 
za przykładem tej znakomitej me 
tody — kończy swe wywody 
Tilden.

Że rady Tiildema zostały wzię 
te ^ważnie pod rozwagę ś wład­
czy f o tern ostatnie postanowie­
nie- Związku amerykańskiego. 
Do treningów przed rozgrywka 
mi’’zostali powołani przez kami* 
tana Związkowego Norris Wib

Kronika zagraniczna
, Miśjlrzęm Anglii ‘w, .biegu.^aft^ 
został: ,’zwyćiężicą biegu :6 Unarodów — 
Jack ńoWer, ‘pnz&byWjqc : diysłanśrilO' 
imliy,w. 52:21,4.. Za . .nim..o 2. nrtnutjr 
z tyłki przybyli'Douigalil.

Manchester. City, finalista puiharu 
Anglii! został wybrany- na siparrinig-
partnera reprezentacji Austrji. przed 
mistrzostwami świata. Mecz; odbędzie. 
s:ę w .połowie-mają .w Wiedpiiu. ... .

Rpd:crich Mentel .dozpął sensacyj­
nej .porażki w /mistrzostwie Aleksan­
drii; pokopał, go Puncec, 6:4, ..5:7.,' 6;2. 
Jugosljióryiąnma pobili skólei- .. Hughes 
6:4, 2:6, 6:2, który, wygrał'też ż'Pallas.. 
dą 6:3, 6:3. ‘W’grze podwó-jhej’ Huighes, . 
Menzel pobili - braci GrandguiiMót' 8:6, 
8:10, 3:6, 6:4, 6:3. . - ,

Mistrzostwa kolarskie .Wioch otwar­
te zostały wyścigi^ 
nji, ize śtarfemriinretąiw Neapolu. Dy­

stans 387 .kim, przebył . zwycięzca j
Learco” Guerra w czasie 8:15:30. Ńa- 

■ stępne .mjęjscą zajęli Cipriani, .SoffieU 
ti„ Glirnb.'i wieilki Crywal Giieirry ' Ali- ; 
fredo* Binda,. ' / ’ ' / , ' . .

Sensęęjii, turmejów . tenisowych 
yiery'-jest cmłódlziiUtka r-12-lęthiia 'Chiinka' > 
Gem, Hóaciiiing;; Gra Jona -jak na! Swój 
wiek fenomenalnie, tak’że już teraz ro- 
kują- Jej karjęrę. Zuzanny .Lengleh. . 
■ Na: wielkie/ zwycięstwa'Ojeśt natural- 

: nie.jęsżćżę za rnlloda; ' //• ’
Wielki wysdig wiośliirski z dogania- 

■ n:em i t.: żw. ;)Hęadfof:thei riverf* .roze­
grany na Tąmiizie, a potegający na 

- tern..-że dagońjibna' .ósemka' ' zóstaje 
wyelliiminowana,, zakończył się ■ nfespo- 
Jzie,wa.ńem.zwycięstwem London Ro- 
w rg<Gkiib nad slynną! osadą' Pembro- - 
Re ■ Cambndlge, która stano-

ROZPACZLIWA AKCJA BRAMKARZA D. F. C. 
.numeczuzBohemlans,po dczas. turnieju■ praskiego.

Wydawca: Sp. Ak:. ..Prasa „Polska

liamsa, a więc znakomitego gra­
cza, Sydiney Wood i Frank.Par- 
ker z pośród młodylh. Obok.nich 
widzimy : jeszcze Stoeffena i 
Shieildsa też młodych jeszcze,’ a! 
le rutynowanych graczy oraz 
„starych";Lotta,. Allisona i yan 
Ryna.

Są więc pewne odchylenia od 
rad Tildena. Brak Gęrie Mąko i 
owego młodego partnera Wooda 
do double. Ale Związek amery 
kański boi się pewnie już teraz- 
posyłać młodzież na ciężkie wal 
ki. Przykład Vinesa podziałał od 
straszająco. Pamiętamy prze­
cież'wszyscy jego ' wspaniały 
start1,w Europie’ i jego 'załama­
nie w-roku ubiegłym.
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,wita ^podstawę • zwycięskiej r:ąbąady 
Cambridgu .w meczu Ś Oxfordem.

Schalke Oł jedna'z najsłynniejszych 
drużyn Niemiec w której -barwach gra 
.paińu.emigrantów polskich.';,m./im. Ku- 
zorra i' Cźopan.' przyjeżdża .w czerwcu 
■do ’<Ka>towic -ma otwarcie . nowego boi­
ska IFC., . ...... ,

Pływacy :japońscy ..organizują, wiel­
kie tournee, po Europie. Bę^^ iii. 
gośćmi ' Magdeburga - ..w ćżaśie ««• 
strzbśtwi-plywąbkidk daleu W-iedrtia i 
Pragi.'-A^ Polska ich zaprosi? ■

‘Na^męc? Belgia — Holandia-w An- 
• twerpji.. -o !.miśtrż.ostwo świata wszyst- 
.kie/ Męty ilości 45.000 są . już wy­
przedane choć. spotkanie-' i to odbędzie 
się...dopiero; 29 kwietnia.-- ;-

Ameryka chce zorganizować^ męcz 
bokserski /Europa'. — Ameryka,' -prży- 
czerii ,w skład < drużyny europejsW 
। mąją.i.wejśd^ Europy,
którzyi wywalczą te tytuły ’ Bada; 
peszcie/, 
w., Nowym: Jorku, ‘Chicago, 'Bostonie • 
Kansas City.- '7Sekretarz?FIBA.p.. Kan- 
-kowsky .odnosi -się .przychylnie < do. te- 
-go'projektu.-' , ■ ■■

Miierykańska reprezentacja w kc- 
szykówce/kolnecej^ 
do Europy ria .mistrzostwa'' świata. w 
Londynię,:^ 15 — ?•’
kpea/śżereg/spotk^^

^Tdgpfdictfie' mistrzostwa świata w 
liazenie odlbędą .śkfrfw? Czechosłowacji 
ppzy udiżiiiale Polski.:Jugosławii i Czc- 
ChośtówąCji. ■Mecz jPolska. — Jugoste" 
wja rna. się odbyć'i i :30 cżerwca. lub 1 
lipca w-Pradze. Zawodncz’<i polskie 
przejdą ••przedtem' specjalny trening v 
obozie na Bielanach; ■

j e/W y ‘ n a f jaT m a ż u c i a

;<r tfwąiym - smakui

TRUDNA PARTJA „CYCLOPEDESTRE‘U“ । 
iNa czele stawki niedzielnego kolarskiego biegi: naprzelaMdądesz.

I ćze Stahl, Korsak-Zaleski i Cienieli (wszyscy^ 
. . cięzca; Kiełbasa, wysunie się dępiero^^aiteil.0■ ; ■ '_________________________________;.................................................... ...................... ; —---- ----------------- -—

1 *“ Prenumerata wraz zprzesyłkapoczt^^/^kęajuorąz w'Czechosłowacji, AustrjiL Węgrzech ^zł.. 2.40 miesięcznie,, kwartalnie zł..7. W innych krajach europejskich oraz'zamorskich zł. 3. 
Ó1 rrenunrcuud p miesięcznie,’kwartalme zł./9. Cena ogłoszeń: za ^wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. zL>0M poządekstem zł. 0140.

Redakcja. Administracja 5Marszałkowska 3/5?7. Centrala Tel.: „Prasa Polska- 8<02-40. Konto w P. K. O. 13120.

~ ” Redaktor przyjmuje w poniedziałki, wtorkl /plaikl 1 soboty ód 12 — 14-el. i
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